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Zbiera się jutro w Krakowie Rada Na­
czelna Ch, D. Małopolski zachodniej. Obra­
dy i©! przypadają w momencie niezmiernie 
ważnym dla państwa i dla akcji politycznej 
naszego stronnictwa.

Państwo bowiem znalazło się obecnie 
w tnidnem położeniu finansowo-gospodar- 
czem; objawy tego stanu są znane. Złożono 
budżet za wielki, skutkiem czego trzeba 
było podnieść odpowiednio podatki, a te 
poderwały podstawy naszej drobnej zwłasz­
cza produkcji w mieście (handel, rękodzieło') 
I na wsi, —  rząd nie umiał pokierować po­
lityką gospodarczą, zwłaszcza w dziale kre­
dytów, —  produkcja wielkiego przemysłu 
nie umiejącego się dostosować do nowych 
warunków, liczącego ustawicznie na pomoc 
rządową, słabnie, wyrzucając na bruk coraz 
większe rzesze bezrobotnych, — wreszcie 
załamanie sie złotego, który bardzo powoli 
poczyna odzyskiwać swoja wartość.

Stosunki te doprowadziły najszersze 
warstwy do zubożenia i —  co za tern 
idzie —  rozgoryczenia. Stan jest na dalszą 
metę nie do zniesienia. Rzeczą jest nie tylko 
rządu r sejmu, ale i samego społeczeństwa 
przyłożyć rękę do akcji ratowniczej. W  tych 
warunkach Rada Ch. D„ w której udział 
biorą małopolscy posłowie i senator naszego 
stronnictwa, może i winna w imieniu jed­
nego okręgu państwa dać podnietę do zde­
cydowanych czynów.

Oczywiście w związku z tern pozostaje 
sprawa samego rządu i stosunku Oh. D. do 
niego, aktualna dziś zwłaszcza z powodu 
ujawnionych jego błędów. A  jakkolwiek 
małopolska Rada Ch. D. nie może sobie 
rościć pretensji do ustalania linji politycz^ 
nej dla całego stronnictwa, niewątphwie 
głos Jej jednak znajdzie echo w wszystkich 
środowiskach naszego ruchu, w każdym za? 
razie będzi-e wykładnikiem opinji małopol­
skiego społeczeństwa, skupiającego się 
w obozie Ch. D.

I dla samej organizacji politycznej ju­

trzejsze zebranie Rady mieć będzie duże 
znaczenie. Stronnictwo stoi wobec nowych 
i wielkich zadań. Jeszcze do niedawna 
ograniczone było do pracy wśród robotni­
ków wyłącznie. Był to początkowy okres 
jego rozwoju. W  ostatnim roku weszło na 
drogę pełnego stosowania swego chrześci- 
jańsko-społecznego programu, którego isto­
tę stanowi —  solidaryzm, współpraca klas. 
Rozszerzyło zatem swe wpływy na inteli­
gencję, a jego zajęcie się mieszczaństwem 
spotkało sip z taka sympatią naszej „klasy 
średniej", że stronnictwo staje przed per­
spektywą świetnych w tej akcji wyników. 
W ostatnich wreszcie tygodniach wyłoniła 
się myśl złączenia Ch, D. i S. K. Ł. na 
gruncie chrzęściiańisko-społecznego progra­
mu , która w razie pomyślnego zakończenia 
toczących się narad, rozszerzy agendy 
stronnictwa, powiększy szeregi działaczy 
politycznych przez przypływ nowych sił 
wyszkolonych w Stronnictwie katolieko-Iu- 
dowem. Ujednostajnienie poszczególnych 
tych akcyj, zorjentowanie członków stron­
nictwa co do celów i środków, które 
w zmienionych warunkach trzeba bedzie 
stosować, — oto drugie zadanie zbierają­
cej się Rady, jak wskazuje program obrad, 
zapowiadający fachowe referaty o sprawie 
robotniczej, urzędniczej, rękodzielniczo-mie- 
szczańskiej i porozumiemn ze Stronnictwem 
katolieko-ludowem.

Podwójny zatem obowiązek ciąży na 
zapowiedzianej Radzie: 1— ustalenie polity­
ki stronnictwa wobec rządu, jego zamierzeń 
i kryzysu finansowego, —  a dalej: obmy­
ślenie sposobów pracy realnej dla dobra 
tych warstw społecznych, których obrona 
leży w programie jego ruchu. Zarówno jed­
no, jak drugie ' uzależnione jest od siłv 
stronnictwa. Dlatego myśli o dobru pań­
stwa i ochronie szerokich warstw społecz­
nych winna towarzyszyć troska o coraz 
lepszą, coraz sprawniejszą i silniejszą orga­
nizację stronnictwa. W. Z.
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0 silny stan trzeci!
Jutrzejszy zjazd Rady naczelnej stron­

nictwa obejmuje jako jeden z pierwszych 
punktów obrad sprawę rękodzielniczo-miesz- 
czańską, W tym punkcie obrad poruszone 
będą niewątpliwie i omówione pozytywne 
środki działania, zmierzające do pogłębienia 
organizacji, a temsamem umocnienia i odro­
dzenia stanu średniego.

Jest poważnym uszczerbkiem naszego 
ustroju społecznego, że gdy wszystkie war­
stwy społeczne zdołały zająć ustaloną po­
zycję i zapewnić sobie należyty wpływ na 
tok gospodarczego i politycznego życia na­
rodu, mieszczaństwo —  ta pośrednia war­
stwa między niewielu bogatymi a rzeszą bie 
dnych, niemal nie istnieje. Brak jest czyn­
nika wyrównującego przepaści społeczne 
i łagodzącego wynikające stąd konflikty. Że 
warstwa ta nie mogła należycie skonsolido­
wać się w okresie niewoli, jest to wynikiem 
tendencyjnej polityki gospodarczej państw 
zaborczych, dławiących wszelki odruch 
zmierzający do ekonomicznego umocnienia 
fiię. Handel bowiem, przemysł rękodzieło, 
są to te czynniki, które jako najsilniej z mia­
stem związane, stanowią jądro mieszczań­
stwa. Ale i powojenny okres nie przyniósł 
poprawy. Zniszczone warsztaty rękodziel­
nicze wymagały v/ielkich nakładów i inwe­
stycji, by podźwignąć się z przejść wojen­
nych1.

Tymczasem zamiast spotkać się z wyda- 
iną opieką i pomocą natrafiało mieszczań­
stwo z rokiem każdym na piętrzące się trud­
ności. Brak i drożyzna kredytów, nacisk śru 
by podatkowej, zalew obcej tandety, nielo- 
jalna konkurencja 1— oto warunki, w ja­
kich przyszło pracować rzemieślnikowi aż

Protestują przeciw utworzeniu 
biskupstwa śląskiego.

Berlin. (PAT) „Tagliche Rundschau" dono- 
rf, że Niemcy zamieszkali w polskiej części 
Górnego Śląska, złożyli protest przeciw utwo­
rzeniu biskupstwa w województwie Śląskiem, 
którego górnośląska część należała doty.cih- 
Czas do arcybiskupstwa Wacławskiego,

do obecnej chwili. Gdy jednak inne warstwy 
społeczne mając swych zastępców w cia­
łach ustawodawczych i w rządzie, cieszyły 
się większą lub mniejszą pomocą ułatwiają­
cą przetrwanie kryzysu, to mieszczaństwo 
politycznie nie zorganizowane, zdane było 
na łaskę i niełaskę garbatego losu. Silniejsi 
otrzymywali i obfite kredyty rządowe i do­
stawy dla instytucyj państwowych i wojska, 
dla nich były ulgi podatkowe, do nich do- 
stosywano taryfy celne -—* mieszczaństwo 
zaś drobne zajęło rolę kopciuszka^ który sam
0 sobie nie pamiętał i o którym też nikt my­
śleć nie chciał.

Okres jednakże przełomu walutowego
1 stabilizacji zaostrzył do tego stopnia trud­
ności gospodarcze, że sytuacja stała się 
w calem tego słowa znaczeniu krytyczną. 
Groza likwidacji stanęła przed szeregiem 
warsztatów rękodzielniczych’ i kupieckich. 
Obudził się zmysł sam ozach owTawczy. a ha­
sło organizacji znalazło żywy odd/więk. 
Platformą  ̂organizacyjną stał się program 
rękodzielniczo-mieszczański Chrzęść. Demo­
kracji, ujmujący zasady nietylko doraźnej 
akcji zaradczej, ale > zasadniczej regeneracji 
mieszczaństwa w duchu chrześcijańskim 
i narodowym.

Pod ten sztandar gamą się dziś coraz li 
czniej polscy rękodzielnicy i kupcy, ufni 
w zwycięstwo zdrowych idei. Zadaniem Ra­
dy naczelnej stronnictwa będzie obmyśleć te 
środki, które najskuteczniej doprowadzą do 
wzmocnienia polskości miast, a także do 
zapewnienia rękodziełu i mieszczaństwu ta­
kiej pomocy, jakier Potrzeba- dla stworzenia 
silnego i zasobnego y  średniego.

J. Warchałowsld.

Gdańsk protestuje.
Genewa. (PAT) Prezydent senatu gdańskie­

go SaJhm złożył w Radzie Ligi Narodów pro. 
test przeciwko ostatecznym wnioskom ko­
misji która zajmowała się sprawą wytyczenia 
granic portu gdańskiego.
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Treść numeru:
-niskiej Rady
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W. Z.: Przed zebra-*-- -
Ch. D. (arlykut w s y r . . ; / .

J. Warchałowski: O silny stan trzeci.
Fr. B.: Światła i cienie nowego projekt 

ustroju szkolnego.
Fr. X. Puslowski: Profilaktyka przeciw; por- 

nografji
Z dnia politycznego. -— Judaica.
Fr. X. Pusłowski: z  teatru im. Słowackiego: 

„Zemsta".
Poprawa. złotego zagranicą' (w Wiadomo^ 

śeiacb gospodarczych).

P r z y j m i e
Pensjonat S. S. Felicjanek

z całem utrzymaniem

dwie szkolne panienki
na bardzo p r z y s t ę p n y c h  warunkach. 

Opieka zapewniona,
Kraków, Szujskiego 4. 1838

Ostry zgrzyt
„Ere Nouvelle“ , organ francuskiego mini­

stra skarbu p. Caillaux, zamieścił w ostatnim 
numerze artykuł zajmujący się stosunkiem 
Francji do Niemiec i do Polski Czytamy tam 
między innemi:

„Żywe są rany, które obecnie stanowią tro­
skę każdego Niemca. Bezużyteczna i koszto­
wna okupacja nadreńska, Saary; plebiscyty 
mniej lub więcej autentyczne Górnego Śląska 
i Eupen, Kłajpeda-, Poznańskie, a nadewszystko 
ów korytarz gdański, który rozdziela dwie po- 
łądę Niemiec, bardziej niż .kiedykolwiek ciąg­
nące jedna ku drugiej, kochające się dlatego, 
że je chciano rozdzielić i codziennie policzko­
wane przez naszego polskiego przyjaciela, któ­
rego przyjaźń może nie jest zawsze taką, ja­
kiej moglibyśmy od niego oczekiwać. Tworzą 
się tedy opinje: ^  Polska nie jest zdolna do 
życia, żyje tylko z poparcia 'Francji. My, Niem­
cy i Rosjanie zrekonstytuowam, zgnieciemy ją. 
jak szczyptę prochu“..s

(Niechętne wobec Polsld stanowisko p. Cail- 
łaux‘a nie ulegało nigdy wątpliwości. Jeżeli 
jednak jego organ atakuje Polskę w sposób 
nie ustępujący metodom berlińskim, w chwlii, 
gdy reprezentuje om czynnik rządowy— to atak 
taki bynajmniej nie posłuży stosunkom polsko- 
francuskim, na których dobrem utrzymaniu, za­
leży chyba conajmniej w równej mierze Fran­
cji jak Polsce. e=- Red.)’.
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Ciągła poprawa złotego.
Warszawa. (Tełef. wł.) Mimo, iż zwykle bez­

pośrednio po pierwszym każdego miesiąca 
daje się zauważyć większy popyt na obce wa­
luty, obecnie można zaobserwować zjawisk© 
raczej przeciwne. Podaż walut | dewiz prze­
wyższa znacznie popyt. Trwająca od kilku dni 
zniżka dolara czyni dalsze postępy, stosunek 
złotego do dolara przedstawia się w wysokości 
5.60. W Berlinie dolar w* stosunku do złotego 
notowano 5.54 i 5.59.

—— o o o - ^

0 n iw ę  arbitrażową bałkańską.
Genewa. (PAT) W kołach jugosłowiańskich 

omawiany jest bardzo nieżyczliwie projekt ar­
bitrażowej umowy, obejmującej państwa bał­
kańskie w myśl propozycji greckiego ministra 
spraw zagranicznych, Bentisa. Stanowisko Ju- 
gotsławji jest popierane przez sfery czecho­
słowackie. Oficjalnie Czechosłowacja ustosun­
kuje się do tego projektu po konferencji Be­
nesza z Nincicem.

n-Tj.-OOO^^
. Rzym. '(AW.)’ Na konferencji pokojowej, któ­
ra została wczoraj otwartą imieniem rządu fran­
cuskiego przez ministra de Monsie‘go, nie do­
puszczono do przemówienia delegata niemiec­
kiego prezydenta sejmu Rzeszy, Loebego. Fakt 
ten zaszedł, zdaje się, z powodu ostatniego wy­
stąpienia Loebego w Wiedniu. Loebo oburzony 
wyszedł z sali, następnie został przyjęty przez 
Parni evego, z którym odbył przeszło godzinną 
rozmowę. 1 11

Paryż. (PAT.) Wczorajszo zajścia iia mię­
dzynarodowym kongresie pokojowym, z po­
wodu których prezydent Reichstagu Loebe nie 
mógł wygłosić swej mowy, wywołały ten sku­
tek, że delegacja niemiecka poweźmie dzisiaj 
uchwale wycofania sie zupełnego Z kongresu.

Dalsza reglamentacja towarów.
OBRADY KOMITETU EKONOMICZNEGO.

Warszawa. (Tełef. wł.) Wczorajsze posiedze­
nie komitetu ekonomicznego ministrów poświę­
cone było całkowicie rozważaniom na temat 
zarządzeń celnych.

Między imienni rozpatrywano twniaski Min- 
przemysłu j handlu, zmierzające do zmniejsze­

nia importu w drodze reglamentacji artykułów 
.luksusowych i półluksusowych nie objętych 
dotychczas reglamentacją.

Zastanawiano się także nad sprawą pod­
wyżki stawek celnych dla tych artykułów, 
któro łatwo mogą być wyrabiane w krąiu

Złagodzenie restrykcyj kredytowych.
OBRADY RADY BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu Ra­
dy Banku Polskiego dyrekcja złożyła sprawo­
zdanie o położeniu walutowem. Stwierdzono, 
że położenie to uległo dość znacznej poprawie. 
Wprawdzie całkowite zniesienie restrykcyj kre­
dytowych nie jeest jeszcze możliwe, jednako­
woż mogą one być już znacznie złagodzone.

Rada B. P. zaaprobowała . postanowienie

dyrekcji, aby zwiększonym przydziałem dewiz 
umożliwić sferom handlowo-przemysłowym wy­
wiązania się zobowiązań zagranicznych na­
tychmiast płatnych.

Stopę dyskontową 8-procentowych 3-mie* 
sięcznych biletów skarbowych podniesior'" 

z 9 na 10%.

O sankcje automatyczne.
OBRADY RZECZOZNAWCÓW NAD PAK7IM.

Londyn. (AW.) Na posiedzeniu rzeczoznaw- żądając, aby wszelkie sankcje zarówno w Nad- 
ców rozpatrywano wczoraj między innemi spra- renji, jak też gdzieindziej były zależne od de- 
wę wprowadzenia sankcji autonomicznych. Rzc- cyzjj L-fgi Narodów. Gaus oświadczył, że 
ezoznawca angielski sir Robert Hurst przedsta- Niemcy zgodzą saę na przemarsz wojsk francu- 
wał angielski punkt widzenia. Rzeczoznawca skich przed Nadrenję tylko wówczas, gdy to 
włoski nie brał czynnego udziału w naradach, uprzednio będzie uzgodnione z Ligą Narodów.

Dr Gaus przedstawił propozycję Niemiec,

Kwestja Mossulu na tapecie Ligi Nar.
Genewa. (PAT.) Wczorajsze przedpołudnio­

we posiedzenie Rady Ligi Narodów, któremu 
przewodniczył Briand, całkowicie wypełniła 
kwestja Mossulu. Pierwszy przemawiał delegat 
Turcji, Tewfik Rouhdi Bey, przedstawiając 
wiele incydentów granicznych, o które oskarżał 
rząd Iraku, zaznaczając, że przed uregulowa­
niem tych zagadnień nie może być mowy o me­
ritum sprawy. W odpowiedzi na to delegat an­
gielski, minister kolonji Amery złożył dłuższe 
oświadczenie, w którem odpierał wszystkie za­
rzuty tureckie i obalał obawy rządu tureckiego 
w związku z ostatniemi manewrami floty an­
gielskiej, zaznaczając, że były to tylko lotne 
manewry na morzu Śródziemnem I Egejskiem. 
Wkońeu minister Amery protestował przeciwko 
oskarżaniu Anglji, że chce wpływać na decy­
zję Rady Ligi Narodów, oraz wyraził przekona­
nie, że oba rządy Uregulują zatarg w sposób 
przyjazny i że Anglja nie będzie podtrzymywa­
ła nigdy mchów antitureckich.

W odpowiedzi na to oświadczenie, delegat 
turecki wyraził również dobrą wolę swojego 
rządu w kierunku osiągnięcia porozumienia 
i zastrzegając sobie prawo omówienia jeszcze 
poruszonych incydentów, zgodził się na pod­
jęcie merytorycznej dyskusji. Równocześnie je­
dnak przytoczył wiele incydentów granicznych, 
powstałych według niego z winy rządu Iraku.

Anglja żąda mandatu nad trakiem.
Genewa. (PAT.) Na popołudniowem posie­

dzeniu Rady lig i Narodów minister Amery wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w którem przed­
stawił stanowisko rządu brytyjskiego w spra­
wie Mossulu. Mówca zaznaczył, że plebiscyt 
został uznany za nieodpowiedni. Rzeczą naj­
odpowiedniejszą byłoby zachowanie tam man­
datu Anglji przez dłuższy czas. Zapewniłoby 
to trwałość Tządu Iraku oraz przygotowałoby 
grunt dla dopuszczenia tego kraju do Ligi Na­
rodów w charakterze jego członka-

Minister Amery oświadczył, że przemawia 
nietylko w imieniu rządu angielskiego, lecz ta­
kże w imieniu Iraku, którego ciała ustawodaw­

cze wyraziły niezłomną chęć sojuszu z rządem 
wielkobrytyjskim. Jakkolwiek zmiana granic 
Iraku jest niepożądana, rząd angielski nie mógł­
by wziąć na siebie odpowiedzialności za tego 
rodzaju krok.

Wkońcu swego przemówienia Amery wyra* 
ził niezłomną nadzieję, że uda się ustalić osfa* 
teczną rezolucję, na którą obie strony będą mo­
gły się zgodzić.

Liga Narodów rozstrzygnie.
Genewa. (PAT) Delegat Szwecji Unden 

przedstawił swój raport, i wspomniał, że ©bie 
strony zgodziły się przyjąć Yeeyzje Rady Ligi 
Narodów i przyznać jej prawo wykreślenia 
granic Iraku. W następstwie zabrał głos mb 
nister Amery, który złożył wielką deklarację 
omawiającą wnioski komisji.

SPRAWA MOSSULU PÓJDZIE DO POD­
KOMISJI. *

Genewa. (PAT.) Uwidacznia się tendencja, 
aby sprawę Mossulu przekazać podkomisji, któ- 
ra będzie prawdopodobnie wybraną dziś na po- 
siedzeniu przedpołudniowem. Podkomisja ta 
opracuje ostatecznie rezolucje, nie pTędzej je­
dnak, niż w ciągu bieżącego miesiąca, tak, żs 
Rada Ligi wyda w sprawie tej decyzję swą 
przypuszczalnie pod koniec sesji.

 oOo -

Sprawa Austrji.
Genefwa. (PAT) Dziś po południu nie będzie 

publicznego posiedzenia Rady Ligi, natomiast 
odbędzie się posiedzenie tajne, poświęcono 
sprawie Austrji. Sprawa ta będzie rozpatrywać 
na ostatecznie dopiero na sobotniem posiedze­
niu publięznem.

PAINLEVE W GENEWIE.
Genewa. (PAT) Dziś przybędzie tu Painleve. 

Z Lozanny odbędzie on podróż samochodem* 
Podczas tej podróży seikretarz delegacji fran­
cuskiej zreferuje prezydentowi ministrów prze* 
bieg obrad.

Ciągłe mrzonki litewskie o Wilnie.
Kowno. (PAT.) „Ritas" ogłasza wywiad 

t  wiceministrem centralnego komitetu partjl 
Chrz. Dem., prof. Meckaaiskasem, w którym ten 
ostatni oświadczyły, że komitet centralny stoi 
na stanowisku, iż polsko-litewskie rokowania 
w Kopenhadze powinny’ objąć jedynie sprawy 
techniczne, nie wychodząc poza ramy konwencji 
kłajpedzkiei. Komitet partji Chrz. Dem. oświad­
czył dalej Meekauskas, jest przęciwny utworze­

niu konsulatu polskiego w Kłajpedzie i wpusz­
czeniu polskiego agenta konsularnego na tery- 
torjam ldajpedzkie, dopóki sprawa Wilna nla 
zostanie załatwiona. W sprawie tej komitet ceiAj 
tralny nie zmienia także dotychczasowego star; 
noydska, nadał uważa zwrot Wilna za rzecz za­
sadniczą. Dlatego też jest zdania, że nie można 
wchodzić w stosunki z Polską, dopóty^ dopóki-* 
Wilno nie będzie oddane Litwie.
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Światła i cienie nowego projektu ustroju szkolnego.
Sskoly zawodowe, iąh stan i braki.   SentSnarJa nauczycielskie. — Ży*wa dyskusja W pra­

sie. — Głosy fachowców.

IV. Od pierwszych wystąpień całą siłą kie­
rował p. minister Grabski uwagę społeczeń­
stwa na szkoły zawodowe. Brak nam oświe­
conych rzemieślników, dobrych zawodowców 
fabrycznych,, wykształconych kupców. Otóż, 
według projektu omawianego , po skończeniu 
liceum może student udać się do wyższej szko­
ły zawodowej. Tu jednak projekt ma dużo 
niejasności, co rozumieć przez wyższą szkołę 
zawodową. Naszein zdaniem i szkoła gospo­
darstwa wiejskiego, a nawet Akademja górni­
cza mogłyby przyjmować absolwentów liceal­
nych.

Jednak sprawa wyższych szkół zawodo­
wych łączy się OTganieznie z rozwojem ekono­
micznym. Fodobnoś absolwenci szkoły mor­
skiej w Tczewie nie znajdują posad, podobnie 
też ma być z inżynierami górniczymi. Schodząc 
niżej, można zacytować szkoły handlowe w b. 
Kongresówce, której absolwenci nie mogą zna­
leźć" zajęcia i są bardzo zadowoleni, gdy wcisną 
się do jakiegoś urzędu.

’ W Polsce lubimy budować od dachuj więc 
Jest ustawa o szkołach akademickich, lecz nie­
ma   o średniem szkolnictwie; dbb się . o wy­
kopaliska pzedhkiorycżne, a konserwację za­
bytków traktuje się po macoszemu. Podobnie 
też i w kwestji szkół zawodowych; tu trzeba 
nam przedewszystkiem szkól początkowych 
i średnich do różnego rodzaju rzemiosł i zawo­
dów technicznych. Dziś wszystkich szkół za­
wodowych w całem państwie mamy 900 
ż 110.000 młodzieży, a średnich 779 z 230.000. 
Otóż stosunek jest mocno niekorzystny, zwła­
szcza gdybyśmy dodali cyfry seminarjów nau­
czycielskich, które urzędowo mają charakter 
szkoły ogólnokształcącej, a zaraizem zawodo­
wej, ale przecież do zawodowych w używasnem 
tu znaczeniu nie należą.

Dopiero przez dobre zorganizowanie szkół 
Zawodowych niższych i średnich będzie można 
podnieść poziom naszych warsztatów i praco­
wni, czy przedsiębiorstw, a z nich rodzą się 
najlepsze ogniska przemysłu. Nie uganianie się 
za tytułem „szkoły akademickiej44, ale fak­
tyczna, rzeczywista praca u podstaw powinna 
cechować szkolnictwo zawodowe.

Powinniśmy to mieć na względzie, by nip. 
syn wieśniaka po skończeniu szkoły początko­
wej mógł kształcić się w zawodzie porządnie,, 
bo poziom naszego rękodzieła nie jest dosta­
tecznie wysoki* Podobnie sprawa & zw. szkół 
uzupełniających i nauki w mich jest zawsze 
kopciuszkiem, choć na to nie zasługuje.

Napomknęliśmy wyżej o seminaijach nau­
czycielskich. One też wyłamują się ż  ram szko­
ły jednolitej, a dziś chorują tez na przełado­
wanie. Ostatnie reformy nie liczyły się z wa­
runkami pracy w seminarjacb, a zwłaszcza pó­
źniej w szkole powsizechnej.. Rozwinięjłoi się 
wietłowiedztwo a pozorami, naukowośed i szkody 
z tego wynikłe już widać. Ponieważ zaś sieć 
preparand i seminaTjów rzucona została prze- 
dewszystkiem na małe miasteczka, przeto ho­
ryzonty przygniecionych (książkową nauką 
absolwentów są dziwnie nieforemne i niezupeł­
ne. Ze względu na ogromną dziś rolę nauczy­
ciela na wisi, reforma seminarjów jest też 
sprawą aktualną. *

Jedno stwierdzić należy. Społeczeństwo 
odetchnęło, gdy usłyszało o reformie szkoły 
i zobaczyło po jej zaczątkach kierunek linji 
p. ministra. Dojrzało bowiem w niej zasadę po­
stępowania wyraźną, przemyślaną, cel zrozu­
miały i rozumny. Ciem w niej jest też trochę 
i znalazłoby się jeszcze węcej w drobiazgach, 
ale portowa wieża świeci jasno. Ministrowi cho­
dzi o wychowanie obywatela współczesnej 
Polski, szkloła zaś ma być w organicznym 
związku z życiem, a nie wyłącznie z wiedzą*

Nauczyciela cieszy obecnie tyle głosów 
prasy o szkole, chociaż to mówią, że najwięcej 
warta ta kobieta, o której nie jest głośno. 
Widać nasza szkoła nie zarobiła sobie na to 
stanowsko, bo jeszcze nie wyszła z nawyków 
podlotka, który tak często jest mądrzejszy od 
innych. Ale też, jeśli Ministerstwo wysłuchuje 
głosów publicaności, to tern większa nadzieja, 
że nachyli ucha do opinja fachowców, co dotych­
czas nie zawsze było’ stosowane. Wtedy ta 
wspólna matka wszystkich wykształconych 
ludzi, szkoła, dorośnie do ogromnych zadań, 
jakie ią w życiu narodowem czekają. Fr. B»

l  M a  politycznego
Socjalistyczne „Oberkoramand©44,

Nic tak przekonywująco nie działa, jak mo­
żność stwierdzenia czegoś na własne oczy. O ta­
kiej właśnie „autopsji44 pisze w „Polonji41 p.. Ko- 
rab-Kueharski, kreśląc to, co widział na zje- 
ździe socjalistycznej międzynarodówki w Mar- 
syłji. Na tej podstawie twierdzi on z całą sta- 
nowcsościąy że socjalizm, że obecna druga mię­
dzynarodówka, to bezwzgiędmą szczerze i wy­
bitnie impreza czysto szwabska. Cóż to jest 
bowiem ta międzynarodówka?

„Reprezentowana jest ona przfcz garstkę 
Francuzów, wśród których króluje pan Leon 
Bium, w binoklach i  z nosem, spuszczonym 
na kwintę, przez trzech czy czterech Bel­
gów, pięciu, sześciu Anglików z panem Hen­
dersonem o rumianej buzi na czele i wresz­
cie przez poważny, ciężM, zamyślony thm 
dwustu czy trzystu Niemców. Przeraźliwa 
mobilizacja wysokich, sztywnych jak porce­
lana kołnierzyków, zgolonych łbów, tłu­
stych karków. Przyjechali wszyscy wodzo­
wie: Hilferding, Breitscheid, Scheidemann 
i przyprowadzili z sobą całą armję, armję 
dyscyplinowaną, oklaskującą na dany roz­
kaz44*
W takich warunkach jasną jest rzeczą, że 

mniejszości francuskie, angielskie, polskie rtd. 
muszą uchwalać tylko to, co każą delegaci Ber­
lina tak, jak na kongresach trzeciej międzyna­
rodówki rozkazy daje — Moskwa. G jedno- 

. myślnośó a raczej jednomyślne posłuszeństwo 
oczywiście nie jest wobec tego zbyt trudno. 
Charakterys tycznem jest, że gdy delegat angieł 
skiej Łabour Party opowiedział się przeciw pa­
ktowi gwarancyjnemu* Niemcy zamanifestowali 
swe whdtfp 7 fon-o r.owodu niezado wolenie. Pan

Hilferding zjadliwie skrytykował stanowisko 
towarzyszy angielskich, tłumacząc im dość roz­
kazującym tonem, że ich obowiązkiem jest 
poprzeć pakt gwarancyjny, z którego przy od^ 
powiedniej taktyce można, wyciągnąć, duże dla 
świata korzyści.

'Widocznie Hmdenburg ma w tem swój spe­
cjalny interes,.' by jednak pakt gwarancyjny 
w zarysowującej się obecnie formie przeszedł...

Judaica.
Żydzi rosyjscy na roli.

Ukazał się oficjalny komunikat sowieckiego 
rządu w sprawie dotychczasowych wyników ży­
dowskiej kolonizacji rolnej w Rosji. Komunikat 
ten wydany został w związku z rocznicą istnie­
nia specjalnego rządowego komitetu dla osie­
dlenia żydów na roli. Otóż w Toku ub. zareje­
strowano S0 tysięcy rodzin żydowskich, pra­
gnących osiąść na roli, z czego zdołano osiedlić 
dotychczas 6 tysięcy rodzin liczących 30 tys. 
osób* W bieżącym roku przeznaczono dla ży­
dów: na Ukrainie 10 tys, dziesięcin, na Krymie 
30 tys., Białorusi 10 tys„ ogółem 100 tys. dzie­
sięcin.

Liczbę żydowskiej ludności rolniczej na te­
renach S. S. S. R. podaje komunikat na 130 tys. 
osób. Główna masa włościan żydowskich skon­
centrowana jest w okręgu chersońskim,. gdzie 
w 45 kolon jach zamieszkuje 30 tysięcy żydów, 
zajmujących 70 tysięcy dziesięcin. Tam też two 
rzy się jeden z największych ośrodków rolnic 
twa żydowskiego*

Co dćr finansowej strony, to rząd sowiecki 
miał w roku bież. wyasygnować na ten cel 
około 1,400.000' rublf w gotówce i w naturze, 
zaś budżet na rok' przyszły przewiduje podobno 
5 milionów rubli.

M U a k t y b a  przeciw p o rn o gra fa
Budzi się nareszcie w Polsce potrzeba wal­

ki a pornograf ją. Pcłem bitwy będzie: księgar­
nia, teatr, kinematograf i prasa. Ale przede- 
wszystkiem uprzytomnić sobie należy koniecz­
ność walki na dwa fronty. Z jednej strony 
opinji wypadnie baczniej cenzurować zagrani­
czną: „marchandise avariee44, z drugiej zaś, nie­
miłosiernie piętnować publiczne odruchy uie-i 
przyzwoitości u nas, w kraju i wyrzucać zdraj­
ców i sympatyków nierządu umysłowego z. wła­
snej fortecy* ' '. : : •;

Porozumieć się trzeba dobrzę: *by później 
nie było pomyłki., Sztuka prawdziwa dzieła 
twórcze, mają swe odrębne’ prawa. Tu chodzi 
o śmiecie literackie, piśmidła nie bodące wy­
nikiem kategorycznego imperatywu talentu, 
jeno wyrachowanego schlebiania najniższym 
upodobaniom, czy lenistwu niewyrobionego 
motłoehu, spekulacją dla osobistego, nieczy­
stego a lukratywnego interesu.

Granica na pozór trudna do wykreślenia. 
A jednak trafiają się do dziś dnia silnie zare­
klamowane książki, które wywołują sponta­
niczne oburzenie zdrowej opinji publicznej.

„Nana44 i „Potbouille44 Zoli, — „L‘ He des 
Pingoums44 Anatola Franee, — „La Garęonne44 
Margue-ritte4a,   „Przedwiośnie44 Żeromskie­
go, —  „Julio Jurenito44 Erenburga, ^  „Wia­
domości Literackie44 w czambuł — stawały się: 
w swoim czasie probierzem zdrowia, zdolnego 
do reakcji organizmu społecznego.

Typowym objawem degeneracji jest prze­
cież niezdolność do oburzenia.

Atrofja znarkotyzowanej przez judaizm czę­
ści społeczeństwa kraikowskiego na każdym 
kroku nasuwa nam smutne przykłady nieżytu 
moralnego przed oczy. Wystarczy wspomnieć 
zbrodnię 6 listopada, tolerowanie wybryków 
marszałka Piłsudskiego, lżenie kleru katolic­
kiego przez „Naprzód44, sądy przysięgłych etc.

Cóż z togo, że dożyliśmy zdyskredytowania 
socjalizmu wyssanego pTzez bolszev/izm i uwią- 
du PPS., któremu nie przywróciła młodości 
nawet krwawa kąpiel rzezi ułanów, przykla­
skiwanej przez „Naprzód44 jeżeli dalej musi­
my tracić czas i siły na stosowanie sztucznego 
oddecha.nia zaczadzonemu społeczeństwu? Tu 
nie wystarcza otworzenie lufciku, należy od­
ra zu zrobić przeciąg i mówić prawdę.

Trzymając się tematu: literatury ■— zagląd­
nijmy do pieców, w których djabeł pali; do 
kuchenki „Wiadomości Literackich44. Mam na 
myśli szereg wymienionych powyżej „skanda­
licznych44 książek i równie gorszące próby 
bronienia tychże przez już zdyskredytowane 
lub dysleredytujące się osobniki (-cz-ki.* z ob­
rzydzenia wpadam w . czkawkę Żeromskiego'!). 
Rzecz uwagi godna, że wśród tylu płytkich 
sporów na temat takiej:; „La Garęonne44, nig­
dzie nie dotknięto jądra; kwestji.

Zapytywano,' w czem ta powieść gorszą 
jest od pornografii, której przyzwyczailiśmy 
ślę nie widzieć na dworcach kolejowych? Dla­
czego )przekład‘. r jej. zdyskreSyrfewał Sitaka?

! Odpowiedzaałeni:: asumerp, że iraczyni© plu­
gawe może się stać bez opłókama,. bez przeto*- 
:pienia naczyniem wybranem, i  .La Garęonne44 
przedzierzgnąć się łatwo w  „L4E;pouse* hez 
dalszego kmmu.

Ale chodzi mi tutaj o prawdziwie niecny 
postępek autora. Wpuszczenie Margueritte^a 
mnfejsza o io, którego z literacko nierozdziel- 
nyćh‘ braci — do Akademji Francuskiej, zobo­
wiązywało nief.ylko jego przeszłość, lecz także 
jego przyszłość.

Proszę nie zapominać, że nagrodzono patrio­
tyzm Marguerittów, równocześnie policzkując 
Zolę w „diseours de reception44. Mam w pa­
mięci zwrot: honorujemy ,,le Desastre, non pas 
la Debacie44-. Legia honorowa zobowiązywał 
przeszłość i przyszłość literacko-obywatelską 
zasłużonego pisarza.

Wspólnik, spadkobierca tej sławy, sprzenie­
wierzający się spuściźnie po zmarłym bracie 
dla pieniędzy, pozostały żywy rzucający cień 
na imię zmarłego, który go był opromienił *=- 
nie był-że to czyn niehonorewy, pociągający 
za sobą degradację przez Kapitułę Łegji?

Największe brednie posypały się o tem 
z worka szmaciarskiego „Wiadomości Literac­
kich44 niejakiej p. Jehanny Wielopolskiej. Kto 
jest ta p. Jehanna? Obiło nam się o uszy 
w wątpliwym smaku, ale narzucające się prze-

r

kręcenie afektacji tego imienia przez Nowa- 
czyńskiegO.

Szukając w dalekich przedwojennych wspo­
mnieniach nie osoby, bo tej nigdy nie spo­
tkałem z-* przypomniałem sobie lichą ksią­
żeczkę pornograficzną z dworca kolejowego — 
„to, o1 czem się nie mówiło44, by nie zawsty­
dzać zacnej rodziny. Cos jeszcze gorszego od 
Daniłowskiego; wyprana z talentu swada pani 
St&browskiej z „Fermentów44 Reymonta Za­
wsze lubieżność i mgłą białą zasnuwające $ię 
oczy.*. •"

Jalió próbka umysłowośei. tej p  Jehanny — 
słowa „kultura44 wymawiać tutaj niepodobna — 
i niestrawności lektur historycznych, niech po­
służy jej koncepcja Hildebranda, wielkiego Pa­
pieża Grzegorza VII jako lubieżnego kochanka 
cesarzowej Agnieszki i hrabiny Matyldy/To­
skańskiej!

„Hildebrand wpijał się w usta milcząco po­
dane, ogarnięty raptem pożarem ciągle dotąd 
smaganych żądz,, aż uderzyły spróchniałe jego 
zęby o lśniące szkliwo jej drobnych zębów,
0 b i a ł ą  h o s t j ę leżącą na skraju różanego 
kielicha.

Za oknami wzmógł się ryk... klamer jakby 
całego szeregu wieków nasiąkłych' ludzką po- 
soką: Hóllembrand!’ Każdy kamień krzyczał tu­
taj, bo na nich odprawy wać się miały nieba­
wem sądy Hlłdebrandowskieh na s t ę p c 6 w(!). 
Miał zginąć wśród tysiąca innych i Arnold 
z Breśeia, wielki reformator, który bronił lu­
du, i Benedetto Accolti, nieukanonizowany 
święty, który bronił dziecinnych miraży, i słod­
ka trueiciełka (f?) Beatrix Cenci, która broniła 
siebie44.

Bezeceństwo taniej literatury dciohodząeoj 
do świętokradztwa, poJ!t?ga na. uporczywem 
używaniu porówmania hostji przy lubieżnych 
ekscesach. Poza tem, ignorantka nie tylko nie 
zna historji pań Lukrecji i Beatryczy Cenci — 
sprawy zasztyletowania ojca przez rodzinę — 
ale cłiyba nie słyszała o sztukach Shelleya
1 Słowackiego!

Aliści osoba ta wypływa na wierzch po 
wojnie jako markietanka żydowskiego naja­
zdu na publicystykę polską, oczywiście jako 
czcicielka krowoderskiego dadaizmu „hocków 
klocków44 p. Piłsudskiego, jako rzeczniczka 
autora „GaręoTmy44 i entuzjastka pornograf! 
„Przedwiośnia44. Kąsa i szarpie Orfeuszów pol­
skich z zajadłością służebnic potrójnej Hekar 
ty. Na pomoc wzywa p.’ Kaden-Bandrowskiego,
; skompromitowanego napaścią na Sienkiewicza, 
ale jako dobrówołec służy je] podporą 11 tylko 
również zdyskredytowany p* Osscndowsikl. 
Dobra para.

P. Ossendowski wyzyskuje tę sposobność, 
by mówić ę siObfe. Zd^askowany blagier po­
dróżnik, któremu krytyka zagraniczna odmó­
wią przywileju: „a beau mentfr qui vient ńo 
lcńna, naiwnh? traci głowę: ,pisa!  ̂ przede
| powieść, a idę pamiętnŚtb' („Brzez kraj Bogów,
 ̂Łudzi i' Zwierząt44).

Miejmy nadziej©, Że fen Śmieszny epizod 
; odwróci uwagę i uwolni nieopatrzną p. 
Morstin od mitrętnego pasowania jej na kam- 
ratkę osoby nie należącej dó jej towarzystwa* 
Na to jeszcze nie zasłużyła.

Mam zamiar rozprawić się osobno z „tJza-. 
sem44, który w końcu nie powstrzymał się od 
oddania niedźwiedziej przysług przedwiośniu44 
Żeromskiego. Grzech’ byłby z tej gratki nie 
skorzystać.

Równie pilno mi zapisać uwagi na margi­
nesach dwóch podłych, a roztrąbionych po 
świećie książek: „Kasztelanki Libanu44 i  ,jFu- 
lja Jurenity44. Odnajdujemy w tłómaezermt te­
go ostatniego plugastwa naturalnie p. Kadem- 
Bandrowskiego!

Na razie: więc kończę, ale dorzucając jesz­
cze pytanie: „Wiadomości Literackie44 rzuciły 
się w swoim czasie z niet&joną złością ma 
„Wielkich Wtajemniczonyeh4t Sehurego. Z pun­
ktu widzenia doktryny katolickiej tej książki 
; oczywiście nie- da się bronić, ale „Wiadomości; 
Literackie44 drwiły zjadliwie z powodzenia 
; kierunku, mogącego ujawnić w Pokce nowy 
typ: „muIieT mystica44. Zrozumiałem dopiero 
t.craz, o co im chodziło. Obawiają się każdej 
.przeszkody, opaźniającej rozpowszechnienie się 
forytowanego przez nic typu: „mulier lubrica44.

Franciszek-Xawery FusIowskŁ

Z teatru im. Słowackiego.
„Zeu^ta44 w tearze Słowackiego.

Wczorajsze przedstawienie Fredry nie było 
dociągnięte, ale jakże miłe! Nie zapomniano 
o polskiej muzyce w antraktach.

Dlaczego Dyrekcja teatru popełniła tak 
łatwy do uniknięcia hłąd i nie dała „Zemsty44 
na otwarcie sezonu? I rym i sens na to wska­
zywał. Wszak w tym czasie obchodzić będzie­
my 50-lede Fredry!

Szkoda, że się ruszyło ze dej nogi, pusz­
czając naprzód, „Przepióreczkę4’* Padła* Niema 
złego, któreby na dobre niewyszło, ho osiągnię­
ta Mapa na dłuższy czas wyłączyła tę biedotę 
a repertuaru.

Ałe nieprzyzwoitością było forsowanie sztu­
ki 'autora, którego imię związane jmb z nio 
prz-sbrzmiałym skandalem. Uznanie „Przed­
wiośnia44 za korzystny środek antypolskiej pro­
pagandy przez wrogów Ojczyzny Sowiety, 
które tępią Tołstoja, to przecie dobrze wymie­
rzony policzek, a to musiało wywołać zdrową 
patrjctyczną reakcję wśród społeczeństwa.

Pamiętam, jak dziwiono się u nas, ża społe­
czeństwo angielskie tak surowo ukarało arty­
stę j*  wykroczenie człowieka ,,contra mores44 
w procesie Ofckara Wilde. Czyż patrjotyzia nie 
ma swych praw,, jak ii moralność, zwłaszcza 
fdy umlećcłLo' się. literata w Prytaneum?

f Tutaj dołączył się decydujący w dziedzinie 
sztuki czynnik miernoty komódjf, o tyle gorzej 
wystawionej, jak poprzednio. Brakło dotkliwie 
udatnej kreacji prowiucj ofnalnego, eleganckie­
go franta, przez p. Szymańskiego.

Ale na|,epszą nauką, dla dyrektorów tea­
trów jest automatyczna strata pieniężna. To 
nie zawodzi-

Z zadow<ńeniem zanotować należy, iż 
Opin ja publiezna dopisała.

W przededniu „Zemsty44 zamteresowaliśmy 
się wynurzeniami dyrektora Trzcińskiego 
w „Naprzodzie’4. Zainteresowaliśmy się - tem 
bardziej, fo  onegdaj odmówił informacji „Gło­
sowi .Narodu44. Teraz przyklasnęłiśmy uspo­
kajającej obietnicy utrzymania polskości tea­
tru. P., Trzciński zdaje- się zapowiadać dodat­
kowo, iż okaże się, że jako dyrektor teatru, 
ma grubą skórę... Jesteśmy przekonani, że się 
żartobliwie szkaluje i że tak nie będzie.

Alę odbiegamy od Fredry, a należy śię 
wdzięczność za orzeźwiający wieczór.
- Pustawa widownia — czyja wina? _  Za­

trzęsła się od śmiechu podczas świetnej sceny 
pisania testamentu Papkina (!p.. -Leszczyński), 
o widocznie rozgrzało artystów. P. Leszczyń­

ski już się rozgrzał od drugiego afefcu i mężnie 
walczył z przeszkodami na drodze do „kreacji14.. 
Trzeba mieć wi&llie przymioty aktorskie, prócz 
odwagi i charakteru  ̂ by nie zniechęcić się do 
reli będącej wyprost w przeciwieństwie do włas­

nych fizycznych uzdolnień. Trudno było kazać 
uwierzyć publiczności w lęk masywnego draba, 
podkreślonego wspaniałym mundurem, a stają­
cego naprzeciw dwóch starców pozbawionych 
temperamentu. Cźeśnik (p. Jednowski) ani razu 
nie przypominał swego nazwiska urobionego od 
słowa „raptus44, a Rejent (p. Puchalska) nic 
podniósł aru jednym wężowym sykiem gotu­
jącej się złości, poprawnej pokrywy swej hipo­
kryzji. Wyborną maskę miał Dyndalski 
(p. Szymborski). Z wielką sympatią przyjęto 
wczoraj grę p. Bednarz ewskiej (Podstolma), 
która nigdy nie zo wodzi. Klara (p. Kossowska), 
ładna i wdzięczna, okazała dużo potulnej mia­
ry. Scena miłosna w altanie wypadła nieco 
zimno, z powodu nieruchomości twarzy Wacła­
wa (p>. NiewiaroWlcz).

Zatlo dwie niezrównane sceny, rozpędzania 
murarzy i pisania listów, testamentów, dopisa­
ły, wywołując zawsze tęsamą uciechę.

Ale-ż mistrz ten 'Fredro! Tak to żyje i pły­
nie... budzi się coś polskiego, a rzadkiego, jak 
odezwanie się sanek z dzwonkami za. 0'knem....

He razy pomyślę  ̂ co wpłyi^- kultury francu­
skiej — tam na miejscu w Paryżu dal na­
szej literaturze przek Fredrę, żal mnie bierze, 
iż wybuch rewolucji nie odrzucił Kucharskiego 
z powrotem do kiaju i że polskie domy nie za­
pełniły się jego portretami obok Lampach 
i Bacebrellich.

Wezera]. mLałem wrazepsa, że d^ęki Fre­

drze, posiadamy własny mefafezowany szam­
pan krajowy, z prawdziwych winogron, nie 
z agrestu. Dobre wino jest' — od wystawienia 
sztuki zależy, by jeszcze musowało... Wycho­
dząc z teatru, przecież podniesiony na' duchu, 
nie umiałem sobie na jedno pytanie odpowie- 
; dzieć: Wszak prawdziwym łotrem jest ów Re­
jent Mięzefc? O korrupcji świadkóW przy spi­
sywaniu protokółu nie może być dwóch zdań. 
Wszystko inne w ogólnym humorystycznym 
obrazie wad i przywar polskich da się łatwiej 
przebaczyć... Czyż tb czar sztuki, pełnej miary 
i proporcji, lekkość wiersza, ni© pozwalająeh 
uic brać zbytnio na ser jo, sprawiają niezmąco­
ną błogość ulgi po zawarciu zgody?

U Moliera jest nieznaczne napomknięcie, że 
lepiej nie myśleć o tem, co potem będzie ~  
bo charakterów się nie zmienia... ale u Fredry, 
w Polsce, której dzieje operują głównie cudami, 
niema rzeczy, którejbyśmy się nie spodziewali, 
gdy tak poufale i tak z niedaleka- — z nieba — 
„Bóg rękę poda4’...

Marzę zawsze o dniu, w którym umiłowany 
Kraków wróci do dawnego...

Takiein kuTtu-raTnem ocknieniem byłoby 
przywrócenie naszemu teatrowi1 pierwotnego 
imier/a Fredry. ■, ■ : . ; >. .

Fraucissek-Kawery Pusłow ^
■ ssai-.—pft

Golgota psi?. Rondomafiskiego
W ROSJI.

Por. Rondomański, uwolniony przez bolsze­
wików, znajduje się u swojej rodziny we Wil* 
nie. Oto jak według opowiadań przedstawiał się 
log jego po podstępnem uprowadzeniu z gra­
nicy.

Odwieziono go pod eskortą do Mińska, 
gdzie pastwiono się nad nim, katując go, zwła­
szcza w czasie odprowadzania go z inkwizyeyj- 
nyck badań. Wszystko to jednak było niezam 
w porównaniu z kainią por. Rondomańskiego 
w Moskwie. Osadzono go w więzieniu „na Łu- 
bience44, pozbawieńern okien i wentylacji. Wo­
bec braku światła dziennego więzień zatraca 
poczucie czasu i wpada w rozstrój nerwowy. 
Poza lem- w więzieniu panuje straszliwa cisza; 
strażnicy chodzą bezszelestnie, co wszystko 
przyczynia, się do wprawienia nerwów i mó­
zgu więźnia w stan pomieszania i odurzenia. 
Por. Rond omański na znak protestu rozpoczął 
głodówkę i przez pięć dni nie przyjął pokarmu 
do ust. Po tej głodówce złagodzono więźniowi 
tryb życia i dnia 24 sierpnia wywieziono go 
z Moskwy do Jampola. Więzienie tu zdawało 
się por. Road oma Askiemu rajem. Nie żałowano 
jedzenia i obchodzono się z t nim wyrozumiale. 
Więzień pojął dopiero całą radosną niespo­
dziankę tej zmiany, kiedy po oblitem śniadaniu 
w Jampolu przeprowadzono go na plebanię, 
gdzie nastąpiło mwolnienie.

Por. Rondomański jest. silnie osłabiony; nie 
sypia po nocach i miewa halucynacje. Trzeba 
nadmienić, że był on przez czas swojej niewoli 
nagabywany przez sowiety o pozostanie w Bol- 
szewji, przyczem ofiarowano mu nawet wiotkie 
sumy.

10-leośe Peiiif
Z dniem dzisiejszym upływa 10 łat od pô  

wstania pierwszej polskiej organizacji bezpie­
czeństwa publicznego. Zawiązkiem jej była 
„Straż Obywatelska44, zawiązana samorzutnie 
w roku 1915, tuż przed wyjściem Moskali 
z -Warszawy, Systematyczne, szkolenie kaćei 
policyjnych powiększało z roku na rok sprar 
wność instytucji bê ntreczeńgt.wa publicznego, 
a ciągła troska ' V/ organizacyjnych nad 
odpowiednim dok) ! ;H materjału ludzkiego, po­
stawiła {naszą policję na wysokim poziomie 
zawodowego wykszalceaia.

Zadania, jakie rmlicja ma do spełnienia, są 
niezwykle ciężkie, szczególnie w obecnym po­
wojennym okresie upadku moralności publicz­
nej. Wałka % wszelkiego rodzaju przestępczo­
ścią wymaga od policji prawdziwej ofiarności, 
a powtarzające się co pewien czas tragiczne 
zgony policjantów na odpowiedziałymr a: cięż­
kim posterunku służbowym, są najwymowniej­
szym dowodem jej wieTMeg© poczucia obo­
wiązku.

Społeczeństwo nasze ma. w poliep państwo­
wej dzielnego stróża ładu. własności osobistej 
i bezpieczeństwa, toteż niewątpliwie chętnie 
pbwita „Tydzień Poficjanta", przygotowywany 
w calem Państwie* w czasie od 20-r2ó bm.

W tygodniu tym mają się odbyć nabożeń­
stwa, rewje i pochody, uroczysta akademja 
jubileuszowa, przedstawienia w teatrach, kon­
certy, odczyty, pokazy kinematograficzne it.p., 
z których dochód będzie przeznaczony na 
ufundowanie wielkiego „Domu Policjanta Pol­
skiego44, a który stałby się: 1) siedzibą opie­
kuńczą, dla wdów i sierót po policjantach pol­
skich wraz z ochronką dla dzieci funkcjona­
riuszy polcyjnych; 2) schroniskiem dla inwali­
dów policyjnych; 3) mieściłby w sobie bursę 
dla młodzieży; 4) księgozbiór, czytelnię it.p.

Na terenie miasta Krakowa utworzył się 
specjalny w tym celu komitet obywatelski, 
który ma obchód przygotować.

Wystawa Ogrodnicza i Kongres 
Pszezelniczy we Lwawie.

Zapowiedziana w 1922 r. na I. zjeździć ogrćv 
dniezym w Warszawie II. ogólno-połska wysta­
wa ogrodnicza odbędzie się we Lwowie na Ha- 
eu Targów Wschodnieh od 26 b., m. do 2 paź­
dziernika b. r. Równocześnie z wystawą odbę­
dzie się ogólno-polski zjazd ogrodniczy. Na wy­
stawie będą reprezentowane wszystkie działy 
ogrodnictwa, jak: owocowe, warzyw, kwiatów, 
szkółki drzew i krzewów owocowych oraz ozdo­
bnych, nasiona, kwiatów I warzyw, przetwory 
owocowe, jak winab konserwy, kompoty i t. d.t 
narzędzia i przybory ogrodnicze.

Równocześnie z okazji jubileuszu 59-leeia 
istnienia „Bartnika Postępowego44 odbędzie się 
we Lwowie dn* 28 i 27 b. m. pierwszy ogólńai 
polski Kongres pszezelniczy, połączony z wy» 
stawą okazów pszezelniczy eh. Komitet Kongre* 
su zap-râ za wszystkich miłośników pszczehdl, 
ctwn współudziału w zjeździe, tych zaśj 
któ: r.: mają zamiar wziąć udział w wystaiwi^1 
o przygotowanie eksponatów z zakresu pszczelą 
nictwa. Bliższych informacji udziela komit^f 
wystawy we Lwowde, ul. Kopernika 20.

Ł ..i r © -  —•
UROCZYSTOŚĆ NARODOWA W ŻÓLKW| 

W dniu 6 b. m. odbędzie się w odsłoni^
cie pomników: króla Jana HI, hetmana Stanią 
sławra Żółkiewskiego | kolumny Tadeusza Kcrf 
ściuszki, zniszczonych ręką wandali w rokf 
1918, a obecnie odnowionych staraniem zarząd 
du miasta. Na uroczystość tę? która powinni 
się stać manifestacją całego narodu, któremt| 
wielcy wodzowie j pełen chwały Mól przy po* 
mina ją jego wielką przeszłość, zaprasza reprćy 
zentacja miasta Żółkiwi wisay^kich Polaków.
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Tępienie kosmmizmu.
Z Łodzi komunikują nam o następujących 

wyrokach tamtejszego sądu w sprawie przeciw 
działaczom komunistycznym: 31 sierpnia ska­
zany został znany ze swej działalności komuni­
stycznej na terenie, związków zawodowych agi­
tator Boruch Rabin owicz na 6 lat więzienia, te-, 
goż dnia skazana została niejaka Gedalja Mar­
kowicz na 2 lata twierdzy za kolportaż bibuły 
komunistycznej. Dnia 1 września rozpatrzono 
również sprawę przeciw Pawłowi Bichowi i Kai­
mie Kalmanowiczowi oskarżonym o należenie 
do partji komunistycznej i kolportowanie 
odezw, przyczem Paweł Bich skazany został na 
3 lata więzienia, a Kalmanowicz z braku do­
wodu winy, zwolniony. Tegoż dnia skazany 
został na 4 lata więzienia, Franciszek Wilkano 
wski za na1 f ■■•"te- do partji komunistycznej 
i czynny rę • '••ładzy.

Bandyta BcHnanaki zastrzelony.
Przed kilku dniami patrol policyjny zatrzy­

mał w Beresteczku 'dwóch podejrzanych osobni­
ków. Ponieważ miano poufną wiadomość, ie 
w stronach tych ukrywa się słynna wołyńska 
plaga, bandyta Domański, patrol zawezwała 
indywiduów do wylegitymowania się, na 90 
bandyci obsypali policjantów gradem kul 
i wpadli do przydrożnej chaty, zatarasowawszy 
się w niej. Rozpoczęło się regularne oblężenie. 
Bandyci używali podczas walki także grana­
tów ręcznych, od których zapaliły się dwa bu­
dynki. Po pewnym czasie zapanowała cisza. 
Kiedy policja wkroczyła do środka, zastała 
trupy bandytów Domańskiego i Przełecza.
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KORONACJA STATUY MATKI BOSKIEJ 
W TARNOWCU. We wiosce podkarpackiej Tar­
nowcu, pod Jasłem, istnieje od kilku wieków 
łaskami słynąca statua Matki Boskiej, której 
hlstorję napisał ks. biskup Fischer („Historja 
Cudownej Statuy M. B. w Tarnowcu”). Stolica 
Apostolska zezwoliła na uroczystą koronację 
cudownej statuy, która się odbędzie 8 b. m. 
w Tarnowcu przy udziale kilku księży bisku­
pów. Aktu koronacyjnego dokona ks. bisk. Fi­
scher, kazania wygłoszą: O. Konstantyn, Ka­
pucyn z Krosna i ks. prał. Momidłowski z Prze­
myśla.

LOTNICTW O POLSKIE NA SILNYCH 
PODSTAWACH. Budowa instytutu aero dyna­
micznego w Warszawie jest już na ukończeniu. 
W jesieni stanie potężny ginach. Pierwszy pol­
ski instytut aerodynamiczny da nauce polskiej 
możność pracy samodzielnej w dziedzinie aero­
dynamiki. We wszystkich państwach’ na zacho­
dzie istnieje już po kilka pracowni aero-dyna- 
micznych. Głównym organizatorom instytutu 
warszawskiego jest prof. Witoszyński.

ZJAZD BURMISTRZÓW ZIEM ZACHOD­
NICH POLSKI W WEJHEROWIE odbył się 
W dniach 29 i 30 sierpnia. Zjazdowi przewodni­
czył prezydent miasta Grudziądza, p. Włodek. 
Powzięto szereg uchwał, tyczących się życia 
gmin i samorządów miejskich.

11 WRZEŚNIA _  ŚWIĘTO KOMUNISTY­
CZNE. W licznych odezwach i protestach, roz­
rzucanych masowo w różnych miejscowościach 
Polski, komuniści ogłosili dzień 11 wrześni* ja­
ko rocznicę założenia międzynarodowego zwią­
zku młdzieży komunistycznej — między nar odo- 
wem świętem komunistycznem.

ZJADŁ KAPELUSZ MAKU I SKONAŁ 
W MĘCZARNIACH. Józef Plota, lat 11 z Do- 
brca Wielkiego w kaiiskiem byf tak wielkim 
amatorem maku, źe się założył ze swoimi ko­
legami, z którymi wspólnie pasł krowy, że^zje 
pełny kapelusz maku. Zakład został przyjęty 
o 30 groszy. Biedny Flotcwakład wygrał, wy­
liczono mu 30 groszy, ale już na drugi dzień 
musiano go w strasznych bólach odwieźć do 
szpitala w Kaliszu, gdzie zmarł Okazało się, źe 
mak w żołądku mu rozpęczniał i biedny na 
stuszek poprostu pękł.

K R O N I K A  K R A K O W S K A .
~ o — -i

Szkolnictwo zawód, przydzielone Kuratorjum krakowskiemu.
Jak się dowiadujemy, Kuratoijum szko-lue 

w Krakowie organizuje wydział szkolnictwa 
ogólno-zawodowego. Do nowego wydziału bę­
dą należały sprawy tych wszystkich szkół, 
które ni „podlegają bezpośrednio Ministerstwu 
oświaty. Tak więc! z kompetencji wydziału 
ogólno- zawodowego będą Iwyłąezione: Aka­
demia handlowe, wyższa szkoła przemysłowa, 
szkoła gospodarstwa domowego i t. p. Wizyta­

torem 1 kierownikiem wydziału ogólno.zawodo. 
wego został insp. Misky ze Lwowa. Wydział 
ten będzie posiadał etaty na 2-ch dalszych wi­
zytatorów ł 8 referentów; biura tego urzędu 
zostaną pomieszczone w gmachu P. K. O. na 
drugiem piętrze. Zaznaczyć należy, źe szkol­
nictwo zawodowe okręgu krakowskiego pod­
legało dotąd Kuratorium szkolnemu we Lwo­
wie

Rozszerzona kompetencja sądów powiatowych karnych.
W sądzie okr. karnym zaszła zasadnicza 

zmiana w przydzielaniu spraw temu sądowi. 
Na podstawie upoważnienia, objętego ustawą 
o postępowaniu uproszczonem, wszystkie spra­
wy o zbrodnie, w których prokuratura zgadza­
ła się na wymiar kary do 1 roku więzienia, 
rozpatrywał dotąd sąd okr. karny nie w se- 
natachf lecz w postępowaniu uproszczonem 
przed sędzią jednostkowym. W tym celu fun- 
gowały w krakowskim sądzie okr. karnym 
4 oddziały sędziów jednostkowych.

Obecnie, calem oddążenia sądu okr. kar­
nego, sprawy rozpatrywane dotąd w postępo­
waniu uproszczonem, są przydzielone od 1-go
b. m . o ile rozchodzi się o czyny popełnione

era Krakowem — sądom powiatowym, a sę­
dziowie powiatowi wydają wyroki za zbrodnie 
przewidziane karą do 1 roku więzienia. W ten 
sposób już około 509 spraw przydzielono są­
dom powiatowym karnym na prowincji w okrę­
gu krakowskiego sądu.

-0OO-

B an k  wzajem nego M r c ig ii zacuwian®.
Dalsze następstwa oszustw Pis ty nera.

AW. donosi: W aferze Pistynera i Kolnika 
zaangażowane są: Krakowski Bank Wzajemne­
go Kredytu (fiilja we Lwowie), Bank Gospodar­
stwa Krajowego (oddział lwowski) i Lwowski 
Bank Rolniczy. Nie ustalono jeszcze kwoty na 
jaką zaangażowany został Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Bank ten kupował we lwowskiej 
Filji Banku Wzaj. Kredytu czeki na Amerykę, 
oparte na fikcyjnem pokryciu. Na wypadek, 
gdyby sprawa ta zakończyła się katastrofą Ban 
ku Wzajemnego Kredytu, zabezpieczył się Bank 
Gospadrstwa Krajowego na fabryce Pistynera, 
który jest dłużnikiem Banku Wzajemnego Kre­
dytu*

Bank Gospodarstwa Kraj. podobno zaanga­
żowany jest na 250.900 dolarów, a wartość fa­
bryki Pistynera przedstawiać ma, jak twierdzą 
w sferach bankowych, około 5 milj. zł. Wartość 
ta naturalnie znacznJeby zmalała, gdyby fa­
bryka miała być sprzedaną w czasach dzisiej­
szych. Bank Rolniczy we Lwowie, który także 
miał owe czeki, zaangażowany ma być na su­
mę około 140.000 dolarów i zabezpieczył się na 
surowcach i skórach będących własnością fa­
bryki „Mazaga” . Długi Pistynera w Banku

Wzajemnego Kredytu wynoszą ckoło 3C0.000 
dolarów, a prócz tego „Mazag" (Pistyner) ma 
jeszcze do zapłacenia za maszyny około 40.000 
dolarów. Pistyner oskarżony jest o oszustwo, 
ponieważ sprzedawał czeki bez pokrycia. Dr 
Kolnik, aresztowany w Wiedniu, był głównym 
doradcą i faktorem Lewickiego, dyrektora lwo­
wskiej filji Banku Wzajemnego Kredytu.

Wczoraj odbyło się w Krakowie posiedzenie 
Rady Nadzorczej Banku Wzajemnego Kredy­
tu, na którem uchwalono wysłać delegację do 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego, p. 
Steczkowskiego, i starać się o pomoc. Bank 
Wzajemnego Kredytu z centralą w Krakowie; 
powstał przed paroma laty z dawnego towa­
rzystwa Wzajemnego Kredytu i S-ki udziało­
wej, opartej o „Florjankę” . Bank ten stał się. 
spółką kredytową, niepozostającą w żadnych 
stosunkach z Florjanką. Florjanka, krakowskie 
Tow. ubezpieczeń, nie bierze udziału w akcji, 
podjętej celem ratowania Banku Wzaj. Kre­
dytu. Dla zbadania spraw związanych z „Maza- 
gą” , bawi jeszcze we Lwowie delegat minister-' 
stwa skarbu, p. Lipiński.

NU SZEROKIM̂  SSMECIE.
Katastrofa Zeppelina amerykańskiego.

Amerykański stera wiec powietrzny ^She- 
iiandoalk^ jedyny tego rodzaju okręt powietrz­
ny floty 'amerykańskiej, rozbił się nad Cam­
bridge koło Tornado, w stanie Ohio. Komeit- 
daot i część załogi, razem 14 osób, zostało za­
bitych. Część załogi ocalała cudem, czepiając 
się drzew w lesie, nad którym starowic-c prze­
latywał. „Shenandoah” zbudowany był na 
wzór Zeppelinów. Rano wyleciał na lot ćwi­
czebny, a w godzinę później, porwany huraga- 

na wysokość 1800 m„ został rozdarty na 
dwie części.

Amerykańską marynarka powietrzna ponio­
sła olbrzymią stratę. Był to jedyny okręt, po­
wietrzny, spełniający wybornie swe zadanie 
wojskowe i przewyższający znacznie „Los An­
geles” , niemieckiego pochodzenia. .

Borys Sawinkaw żyje?
NOWA WEKSJA O LOSACH SAWINKOWA.

Onegdaj nadeszła do Warszawy sensacyjna 
wiadomość z Moskwy o tern, jakoby Borys Sa- 
w inko w miał się. znajdować na Kaukazie. We­
dług tych wiadomości, Sawinkaw przebywa 
tam incognito. Zapuścił sobie broję j poświęcił 
sie obecnie pracy literackiej, którą wykonywu- 
je dla rządu sowieckiego.

Była przyjaciółka Sawinkowa miała go 
na Kaukazie, a ostatnio 
z Moskwy niejaki Cha*

d w iik rotn i e od w iej zi ć 
p rzyby ł wraz z nią 
miezow.

Potw ierdzenia tej 
niema.

wiadomi - ■ą  v<’ :czas

S o b o t a  5: św. Wawrzyńca*
N i e d z i e l a  6: św. Zacharjasza.
N i e d z i e l a  6: wsch. słońca o godz* 5.20,

zach. o 18.36.
Kraków, 5 września.

PODZIĘKOWANIE SOKOŁÓW POLSKICH 
Z AMERYKI. Kierownictwo wycieczka Soko­
łów polskich z Ameryki nadesłało do zarządu 
miasta pismo z prośbą o wyrażenie głębokiej 
wdzięczności mieszkańcom miasta za braterską 
życzliwość, okazaną rodakom z za Oceanu.

OSOBISTE, Naczelnik oddziału bezpieczeń­
stwa pub. w urzędzie wojewódzkim w Krako­
wie, radca Roman Skarbek, powrócił z urlopu 
i objął z dniem wczorajszym urzędowanie.

NORMALNE URZĘDOWANIE W DNIU 8-GO 
WRZEŚNIA, Minister oświaty zarządził, aby 
w dzień 8 września (święto Narodzin Najśw. 
Marji Panny) odbywała się normalnie 
nauka we wszystkich zakładach szkolnych, 
jakoteż normalno urzędowanie w podległych 
mu urzędach. Również wą wszystkich innych 
urzędach państwowych będzie się odbywać 
normalna praca.

WZLOTY AEROPLANÓW NA BŁONIACH* 
Podczas „Tygodnia Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa”  w dniu 6 b. m. odbędą się na Bło­
niach, naprzeciw parku Dra Jordana, wzloty 
samolotów. Miejsce wzlotów będze odgrani­
czone linami na słupkach, wbitych w ziemię. 
Celem łatwiejszego przedostania się publicz­
ności na miejsce wzlotów, odgraniczony pas 
obsadzą organa policji i wojska. Podczas wzlo­
tów w dniu 6 b. nu po poł. na czas około 3-eh 
godzin zamknięta będzie Aleja 3 Maja dla 
pieszych i ruchu kołowego od bramy parku 
Dra Jprdana.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na-
stępujące .ceny: lita? mleka zbieranego 18 20
gr., niazbieranego 25—30 gr., kwaśnego 18—20 
gr., Śmietanki słodkiej 50—60 gr., kwaśnej 
1.60—2 zł. 1 kg. masła 3.40—3.70 zł„ jaja za 
kopę 6.60—7 zł., za sztukę 11—12 gr. Drób: 
kura 4—6 zŁ, para kurcząt 3—6 zł., kaczka 3— 
4 zł., gęś 5—7 zł. Jarzyny: 100 kg. ziemniaków
0.5O-—8 zł., 1 kg. ma<r<Jivv3 14__16 gT.7 buraków
12—14 gr„ pietruszki 18—22 gr., kapusta Ma­
ła za kopę 2.50—4 zł., ogómki 80—1.50 zł. 
Ryby: 1 kg. karpia żywego o—6 zł. szczupaka 
6 złotych.

ZASTRZELIŁ SIĘ PRZED ROZPRAWĄ. 
Wczoraj miała się odbyć w sądzie okr. karnym 
rozprawa przeciw braciom Kuczawskim i Józe­
fowi Kuli z Trzebini, oskarżonym o zabójstwo 
Jana Cełedyna w czasie sprzeczki. Obwinieni, 
po zajściu w dniu 10 października 1923 r., 
zostali aresztowani, a w łipcu b. r. wypuszczo­

no ich za przyrzeczeniem na wolność. W dniu 
wczorajszym zjawili się na sali sądowej obaj 
Kucza:wscy„ którzy zawiadomili sąd, że Kula 
na kilka dni po opuszczeniu aresztu śledczego, 
odebrał sobie życie. Ponieważ trybunał nie 
otrzymał urzędowego potwierdzenia zgonu 
Kuli, przeto rozprawę odroczył, żądając od 
polieii aktu zejścia Kuli.

ARESZTOWANIE WŁAMYYWACZA. Or­
gana śledcze policji aresztowały na połach 
ICapełauki koło Krakowa Bolesława Dębskie­
go, lat 29, z Krakowa, pod zarzutem współ­
udziału w licznych kradzieżach z włamaniem, 
między inne,mi na szkodę Dr) Miłkowiskiego 
przy ul. Fłorjańskiej, popełnionej przed kilku 
miesiącami. Dębski ulen/wał się dotąd przed 
organami połicyjnemi po różnych miastach
G. Śląska, Poznania Pomorza.

-o q o

„Nowi panowie” . Dziś wchodzi na afisz tea­
tru im. Słowackiego głośna nowość francuska 
4-aktowa komedja Fłers‘a i Croisset‘a: „Nowi 
panowie” . Trzy wielkie role, które stawiają wy­
konawców wobec poważnych aktorskich zadań, 
odegrają u nas: niezrównany w kreacjach tego 
typu Jerzy Leszczyński, Marjan Jednowski ja­
ko hrabia de Monteire oraz p. Janina Piasko­
wska jako aktoreczka Zuzanna Vemer. Re­
sztę ról wykonają pp.: Zalewska, Lińcówna, Ma­
karczyk, Leliwa, Chodecki, SawieM, Zbyszkow- 
ski i in.

R«p*rfu*r Teatru ijn. J. Slormktejo.
Sobota: ,.Nowi panowie” R. Flers£a i Crois- 

seUa (nowość).
Niedziela popoł.: „Złote, kajdan/*, wieczór: 

(Nowość) „Nowi Panowie" (gość. występ J, 
Leszczyńskiego).

Repertuar Operetki.
Sobota: o godz. 4' po południu: „Hrabina 

Mariea”  — o godzinie 8 wieczór: „Targ na 
dziewczęta” (premjera).

Niedziela: Po południu 
-oqo—

„Hrabina Mariea” :

„Ufkia flfilj«ł'der6vc'*.
Ludzkości**.

ZJAZD INŻYNIERÓW KOŁEJŁ*VYCII    _ ....._______^ _____
W GDAŃSKU* W roku bielącym, podobnie fgielskl 2,900.000, cesarz japoński 2,725.000,

jak w latach poprzednich, odbędzie się Zjazd 
inżynierów kolejowych, tym razem w Gdańsku, 
w dniach od 18_15 b. m. Świetne powodzenie 
zjazdów w Warszawie, Winie, Lwowie i w Po­
znaniu rokuje, że i ten zjazd, w programie któ­
rego znajdują się bardzo ważne i aktualne 
sprawy zawodowe, będzie niemniej licznie obe­
słany, niż zjazdy poprzednie. Zjazdy inżynie­
rów kolejowych mają na celu rozpatrywanie 
zagadnień technicznych, ulepszenia komuni­
kacji, bezpieczeństwa i ekonomji ruchu i jako 
takie, winny być gorliwie poparte przez rząd 

społeczeństwo. W zjazdach mogą brać udział 
także, jako goście, osoby interesująco się spra­
wami poruszanemi przez zjazd, po uprrzedniem 
porozumieniu się z komitetem zjazdów: War­
szawa, Al. Jerozolimskie 1/3, Dyr. kol., inż. 
W. Gąssowski.

„CHŁOPF* . REYMONTA PO WŁOSKU. 
Aurora Beniammo, przedstawicielka na Polskę 
dwóch dzienników turyńakich: „La Gazetfa del 
popolo” i „H Piemonte”, uzyskała od Wł. Rey­
monta wyłączne prawo tłómaezenia „Chłopów*’ 
na 'język włoski. Umowa z wydawcą Franco 
CampitelTi w Foligno jest już podpisana i dzie­
ło ukaże się wkrótce na półkach księgarskich.

NA „PAK ROMANA". Na Zjazd „Pax Ro­
mana” w Balonjl wyjechali z Warszawy p, Wła­
dysław Lewandowicz, prezes Rady naczelnej 
„Odrodzenia”  1 Antoni Chaciński, członek pre- 
zydjum Zvdą.zku senjorów „Odrodzenia” . Bę­
dą cni reprezentować Polskę na zjeździe „Pax 
Romana” , poczerń udają się do Rzymu, w celu 
nawiązania kontaktu z organizacjami chrze-

Iśel i ańsk o-społe cznemi.
"ile  w y n o s z ą  p e n s je  m on arch ów ?

Dochody panujących obliczono w dolarach na- 
'Stępując.o: król włoski 3^00.000 dol„ król an-

tjemerLAr
NOWOŚCI: „Wrogowie 
SZTUKA: „Salamho” .
WARSZAWA: „Zemsta Małpoluda” , dramat 

w ośmiu aktacłi.
PROMIEŃ: „Zgubiony pantofelek” .
REDUTA: „Przy kominku” , 2 serje, razem 

12 aktów, ilustrowane śpiewem rosyjskich arty­
stów opery kijowskiej. Seansy dwugodzinne 
o godz. 4.45, 7 i 9.15, w niedzielę także o 2.45 
popoł.

król hiszpański 1,775.000, król belgijski 
1,175.000, król jugosłowiański 665.000, król 
rumuński 500.000, król szwedzki 463.000, król 
bułgarski 400.000, król duński 300.000, król 
norewski 244.000. Ekskajzer niemiecki Wil­
helm pobierał rocznie 5 miljonów dolarów, 
b. car rosyjski 8 i pół milj ona, a cesarz a-ustrja 
cki Franciszek Józef 8 milj. dolarów.

FLAGA WŁOSKA NA BIEGUNIE PÓŁ­
NOCNYM? Rzymska „Tiibuna” twierdzi, że 
bawiącemu w Rzymie Amundsenowi udało się 
uzyskać od rządu włoskiego i przemysłowców 
włoskich środki pieniężne na nowy lot do bie­
guna północnego. Amundsen zabowiązał isię 

wzamian za to, w razie dotarcia do bieguna, 
obok flagi swego kraju rodzinnego, zatknąć 
także flagę włoską.

MASOŃSKA STRAŻ NAD WISŁĄ.^ Dono­
szą z Gdańska, iż w loży „Guttemplerów” ze­
brali się tamtejsi masoni, którzy uchwalili za­
łożyć nawą łożę masońską pod nazwą: „Wacht 
an der Weiohsel” .

UROCZYSTOŚĆ NAUKOWA W LENIN- 
GRODZIE. Z powodu 200-ej rocznicy powsta­
nia Akademji Umiejętności, przybyli do Lenin- 
grodu liczni delegaci z Niemiec, Hołandji, An- 
glji i Ameryki. Członek Akadem ji, pr.of. Pa­
włów, przedstawił uczonym zagranicznym 
wszystkie etapy swych doświadczeń, które 
doprowadziły do pdkryeia tęorji odruchów,

PIERWSZE KATEDRY UNIWERSYTEC­
KIE SZTUKI FILMOWEJ, Jak donosi paryski 
j^uotidien.*  ̂ pewien bogaty Amerykanin prae- 
znaczył po tysiąc funtów ssterHngńw dla uni­
wersytetów, któreby utworzyły u siebie kate­
dry kinematografu. Chicago i cztery inne mia­
sta przyjęły ten dar, wobec czego na tych 
wszechnicach pOfWBtaną pierwsze katedry sztu­
ki f3moWeb

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Poprawo złotego zagranicą
W IH DEKADZIE SIERPNIA.

Stała choć powolna zwyżka złotego uwi­
dacznia się szczególniej przy zestawieniu no­
towań giełd zagranicznych za ostatnią dekałę 
sierpnia, na której początek przypadł najwięk­
szy atak na walutę polską i która stała się 
punktem zwrotnym w naszej sytuacji walu­
towej.

Atak na złotego przypadł na pierwsze dni 
drugiej połowy sierpnia i do kulminacyjnego 
punktu zniżkowego doszedł na giełdach ber­
lińskiej i wiedeńskiej na dzień 21 sierpnia, na 
giełdach zaś londyńskiej i zurychskiej na dzień 
22 sierpnia. Daty to zbiegają się z terminem 
uzyskania przez Bank Polski i Rząd znacznych 
kredytów oraz z okresem najwydatniejszych 
zarządzeń, wydanych w celu poprawy bilansu 
handlowego i płatniczego.

Na giełdzie berlińskiej spadek złotego po­
stępował najszybciej w czasie od 14 do 21-go 
sierpnia i z kursu 76.45 mk. za 100 złotych 
doszedł do 68.20. W dniu 21 sierpnia następuje 
punkt zwrotny: w ciągu dwóch' dni kurs pod­
nosi się o 70.90 w dniu 24, a następnie do 71.10 
w dniu 25 sierpnia, 72.70 w dniu 26, 74.80 
w dniń 27 sierpnia i na lymsamym pod omie 
z drobnemi tylko wahaniami utrzymuje ?ię do 
końca miesiąca, który zamknięto notowaniem 
74 mk. za 100 zł. Wrzesień wykazuje dalszą 
tendencję zwyżkową*

Na giełdzie wiedeńskiej najniższy kurs zło­
tego przypada, podobnie jak I na giełdzie ber­
lińskiej, na dzień 21 sierpnia, w którym noto­
wano 113 szylingów za 100 zł., dnia 24 złoty 
osiąga kurs 121.40, w dniu 28 — 125 i w ostat­
nim dniu sierpnia 124.50 z dalszą tendencją

— — o-O-i

; zwyżkową w pierwszych dniach września
Na giełdzie w Zurychu punkt zwrotny 

w notowaniach złotego przypada na dzień 22 
sierpnia. Z kursu 84.50 fr. za 100 zł. kurs 
podnosi się w dniu 24 na 88.—, w dniu 25 na 
87— , w dniu 26 na 88.—, w dniu 27 na 89.56, 
w dniu 28 sierpnia osiąga 92.50 i do końca 
miesiąca ustala się na 91.— fr. za 100 zł.

Notowania kursu złotego na rynku londyń­
skim wykazują, że punkt zwrotny dla złotego 
przypadł na dzit-ń 22 sierpnia; w dniu 31 sierp* 
nia doszedł do 25.75 zł.

Poprawa kursu złotego w ostatniej deka­
dzie sierpnia wywołana została dużemi zapo­
trzebowaniami na złote przedewszystkiem 
w celu pokrycia poprzednich operacy] banko­
wych, oraz dla celów. eksportu z Polski. Spo­
kojna sytuacja ostatnich dni sierpnia i pierw? 
szych dni września przy dalszeiu zapotrzebo­
waniu złotego przez eksport pozwala żywić 
nadzieję zlikwidowania w stosunkowo niedługim 
czasie obecnego dis agi o złotego, które na gieł­
dach zagranicznych wynosi przeciętnie od 7 do 
8 procent.

Ten stan rzeczy na rynkach zagranicznych 
przy notowaniach dewiz na giełdach krajowych 
po kursach rynkowych ułatwia zniżkowe kształ­
towanie się kursów walut obcych na rypku 
wewnętrznym, zależnym jeszcze od zapotrzebo* 
wania dewiz na pokrycie dawniej zaciągniętych 
zobowiązań zagranicznych. Napływ walut 
z eksportu zaspokoić winien również w naj­
bliższym czasie to zapotrzebowanie dewiz i usu­
nąć ostatnie przeszkody do powrotu złotego 
do parytetu.-

Zniżkowa tendencja na zboże.
Z dniem 1 września weszło w życie rozpo­

rządzenie ustanawiające opłaty celne na zboże 
importowane do Niemiec. Fakt ten nie pozo­
staje bez wpływu na konjunktury na polskim 
wewnętrznym rynku zbożowym, gdzie z tego 
powodu zaczyna, ujawniać się tendencja zniż­
kowa. Obniżenie een na rynku światowym 
również pozwala przypuszczać, ii tendencja ta 
utrzyma się. Dotychczas niepogoda powstrzy­
muje spadek cen na giełdach w Polsce, gdyż 
zaofiarowanie nie jest zbyt wysokie. Na gieł­
dzie warszawskiej transakcje na żyto zawiera­
no po 17 zł. za q. franco stacja załadowcza i po 
18 zł. za q. franco Warszawa.

Kronika ekonomiczna.
PROJEKT NOWELI DO USTAWY O PO. 

DATKU MAJĄTKOWYM. W najbliższym cza­
sie władze ustawodawcze będą rozpatrywać 
projekt noweli do ustawy o podatku mająt­
kowym. Projekt ten ma na celu rozgrupowame 
kontyngentu w wysokości 50 miljonów złotych, 
przypadających na rolnictwo, oraz rozłożenie 
go na inne kategorje płatników. Jak wiado­
mo, dwie trzecie obszaru ziemi, zgodnie z istnie­
jącą ustawą, jest wolne od dodatkowego kon­
tyngentu, wofeeo czego cały ciężar tego dodat­
kowego . kontyngentu spadłby na większą 
własność. Centralny Związek polskiego przemy­
słu, handlu, górnictwa i finansów czyni odpo­
wiednie kroki w Ministerstwie skarbu, mające 
na celu zabezpieczenie przemysłu i handlu 
przed ewentuałnem obciążeniem tej kategerji 
płatników w związku z akcją rządową, zmie­
rzającą do wyrównania kontyngentu przypa­
dającego na rolnictwo, a niemożliwego do ścią-

PRZEJŚCIOWE NIŻSZE STAWKI CELNE. 
Zgodnie z rozporządzeniem Rady ministrów, 
towary zamówione zagranicą pomiędzy 1 mar­
ca a 19 maja b. r. przez polskich odbiorców 
w krajach pozostających z Polską w stosun­
kach traktatowych, podlegają opłatom celnym 
według taryfy z dnia 26 czerwca 1924 roku, 
przyczem ostateczny termin zgłoszenia towaru 
‘ o odprawy w urzędach celnych upływa 
z dniem 12 pażdzemika 1925 r. Rozporządzenie 
to przewiduje również szereg farmalncjńei

względem firm zagranicznych, mających na 
celu wyle^yaŁowwaiifr z terminu zamó*
wlenia.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Pszenica, dworska 25—26, targowa 24—25, 

żyto dworskie 18.50—19.50, targowe 17.50— 
18.50, owies na pasze 19—20, jęczmień bro­
warniany krak. 23— 25 na. krupy 20— 22, rze­
pak zimowy 40—44, siemię lniane 45—46, kmi­
nek 90—100, mąka pszenna krak. 50% 51—52, 
żytnia krak. 60% 34—35, żytnia poznańska 
65% 34.50— 35.50, Otręby jpszeune 12.50— 13, 
żytnie 12—12.50. Z porodu silnego braku go­
tówki, jak na każdem polu, tak i tu poczyna 
nastawaó zastój.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.65, Bolg ja 

25.60, Paryż 28.30, Szwaj car ja 108 i pół, Wło­
chy 22.45, Wiedeń 79.10, Nowy Jork 5.60.

Papiery państwowe: 5% pożyczka konwer- 
syjna 43.50, 8% pożyczka konwersyjna 70.
pożyczka dolarowa w doi. 62, 61.50, w złotych 
352.78, 349.93, pożyczka kolejowa 85, 80. 85, 

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 24.25, Londyn

25.09, Nowy Jońk 5.17, Berlin 1.23.2, Wiedeń 
72.95, Praga 15.32 i pół. Warszawa 92.50. Ten­
dencja wyczekująca.

I HY<3£A-PEŚUE
a e n s m e

i S S H E M iR
Kraków , Grońska 48 . 1322 Tel. 3 08  i 4 273.

„WODA A M E B A "
firmy

K. RZĄSA i GHMURSK! W  KRAKOWIE
gest najlepszym  środkiem  przeczysz­
czającym  i regulującym  czynność żo­
łądka. Przewyższa skutecznością i dzia­
łaniem  leczniczem  wszystkie wody ?orz- 
kie zagraniczne, a jest od nich znacznie 

tańszą! 1330

Żędać w spiskach i drcguerjach.



Sar. 4* T a a n j& tr ^  tmia o wraesura. Nr. 204/'

zupełnie z naszą przesyłką każdy mcńte 
otrzymać przedmiot wartości

Zl. 72.
Szczegóły w ysyła  

P R Z B D S f lS B lO f t S T W O  H W L O W E

„ i s e k © i 6 d 6<
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a  3 7 .
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Piękność I powab
Eliksir na liki i fale, emałja na twarz, krosie nadające 
zmęczonym oczom pełen życia diamentowy blask, 
aparaty do samomasażu na twarz i binst i inne osta­
tnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie katalo­
gów, załączając znaczek pccztowy. — Labor skrzynka 

pocztowa Nr 61. Bydgoszcz. 1324

g#stQdtea, korepetytora 
aw poszukuje do dwóch 
chłopców wyższe gimna­
zjum. Grwntowna znajo­
mość łaciny, greki, nie­
mieckiego i arytmetyki ko­
nieczna- W zamian pokój, 
warunki wedle umowy. 
Łaskawe zgłoszenia pod: 
H. P. do Adm. Głosu Na­
rodu*. 1331

Mieszkanie
przy rodzinie dla ucze- 
nicy z całem utrzymaniem 
Gertrudy L. 10, II piętro 
oficyna. 1£S9

Papiery listowe, pocztówki artyst. 
A lb u m y  i ramki na fotograf je

KSIĘGI HANDLOWE
Wszelkie nrzybory szkolne i kancel.

po leca skfaeS p a p ieru  i galautarja 425

MICHAŁ SŁOMIANY
=  K rak ów , ul. S ław k ow ska  24. s

T oreb k i d a m s k ie , P ortfe le ,
K ARTY  10 G R Y , SZACHY, D O M IN A ,
Lustra, k a ła m a r z e  m e ta lo w e  i szkian. 
R a s z k i  d o  n a p e łn ia n ia  (wieczna pióra ziole)

REKLAMA
jest dźwignią dla 
handlu i przemysłu.

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach
krajowych i (zagranicznych 1610

KRAKOWSKI Z A K ŁA D  WITRAŻÓW IM OZAJKI
S. G. ŻfeleiisM

K R A K Ó W , A leja Krasińskiego 28. TeL 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. Dg. projektów wybitnych artystów. —  
Ceny za 1 m2 od Z ł. 30. —  na warunkach nader dogodnych. 
P rospekty i  p o r a d a  zaw odow a b ę  z p i a t  n i  e

r
Kanarki harceńskie
lierwszej klasy po 25, 30 
35 zł, samiczki po 5 zł 

wyszle poczta za pobra­
niem Stanisław Gajewski 
Kraków, św. Gertrudy L 10 
I p. cfic, 1221

® © @ ® ® ® @ ®  
O k ra d zio n o  moją ksią- 
u  żeczkę wojskową. Do­
kument unieważnia się. 
Ks. Wendelin Świerczek, 
Kraków 9. Nowa Wieś.
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Ile trawienie
Zaparcie stolca 

nadweręża duszę i ciało 
aptekarza Uch. Brandta

Szwajcarskie 
Pigułki

Od 50 lat w całym świecie znany środek 
przeczyszczający 1330

diśateią łagodnie 5 skutecznie,
Do nahyda we wszystkich aptekach.

;G @! !)§q c @ : m
Ważne dla Przewiel. Ks. Katechetów i P. T. Nauczycielstwa

ma r o k  szk o lm y  1 9 2 5 /6

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
w Krakowie, ul. iw. Tomasza 65 (dom „Głosu Narodu")

poleca:
Z podręczników do nauki języka 
polskiego w szkołach po wszech.:

Bernadzikiewicz: Elementarz —■ 75 gr.
Falsk : Elementarz powiast. dla dzieci — Zł 1.
Kłosiński: Elementarz 1 rachunki *— Zł 1.60. 

karton TA 2.
Piotrowski: Elementarz dla szkół powszech­

nych — 70 gr.
Bogucka i Niewiadomska: Nasi pisarze 

22 4.20.
Niewiadomska i Szmydtówna: Naśi pisarze, 

C ł H. A. — Zł 3.35; Cz. B. ZA. 4.
Bogucka i Niewiadomska: Pierwsza książka 

do czytania — ZA. 2.25. 
w  Wypisy polskie na kl. L — Zł 8; na 

kl. II. — Zł 3.50; na kl. BI. — ZA 2.40.
Brzezińska: Pierwsze czytanki — 70 gr. 

s-- Czytanki drugie —■ ZA 1.10.
Brzezińska: Snopek, Czytanki trzecie —• S5 gr*
Dargielowa: Chcą czytać — ZA 1.10.
Dargielowa i Rygier: Lubię czytać — Zł 1.10. 

—- Umiem czytać, Cz. L — Zł 2.40; Cz. IL —» 
TA 2.70.

Galie: Przy pracy. Wypisy dla szkół zawodo*
wych   Zł 220/

—■ Wypisy polskie na kl. podwstępną 
Ził 2; na kl. I. — Zł 2.20; na kl. II. —* 
Zł 8; na kl. III. — ZA 5; na kl. IV, ** 

Zł 3.75; na kl. V. — 3.75; na kL VL,
ZA 4.40.

Galie i Radwanowar Nasza książka na kl. U. —s 
Zł 1.80; na kl. III. — Zł 3; na kl. IV. ea 
ZA 240; na kl. V , - _  Zł 2.80.

Karpowicz: Nasz świat, pierwsza książka 
Zł 1.50.

— Nasz świat, druga książka —- Zł 2.
Mikulski: Polska książka dla kl. V. szkól po­

wszechnych   Zł 2.80; dla kl. VI. s-»
Zł 3.

Niewiadomska: Czytanki dla szkół powszech­
ny eh. Rok 3. Cz. I.-*— Zl 210, Cz. II. — 
Zł 1.80: Rok 4. Cz. I. — Z! 1.50, Cz.
n. _  i.80.

Pfauówna i Kossowski: Pierwsze czytanie na 
kl. n. — Zł 2 20; na kl. HI. —

Próchnicki i Baranowski: Polska książka dla 
kl. V. szkół powszechnych — Zł 3.50; 
dla kl. VX _  ZA 2.80; dla kl. VIŁ —  
Zł. 3.30.

Sempołowska i 3f. Unszlicht - Beimsteinowaf, 
Pierwszy zbiorek — Zł 2.20; Drugi zbio­
rek — Zł 2 60.

Szkółka dla młodzieży, Cz. L — Z! 1.20, Ct* 
h. zł 1 .6O, cz. m* — zł 2, oz.
Zł 2.40. * "

Wóy cieki: Życie polskie. Wypisy na kl. IV. =** 
Zł 4.20.

Z podręczników do nauki gramatyki 
polskiej:

Bogucka, Niewiadomska i Warnkówna: Pierw­
sze ćwiczenia do nauki poprawnego pi­
sania, stopień L ~  50 gr; stopień IL 
60 gr; stopień IV. — 60 gr.

— Podręcznik do ćwiczeń ortograficznych 
i systematycznego dyktanda — ZA %

Brzezińska: Początki poprawnego pisania, St. I., 
Zt A. — 35 gr, Zt. B. — 90 gr; St. IŁ,
ZŁ A.   40 gr; St. HI. — 45 gr; SŁ
IV. — 50 gr.

Drzewiecki: Krótka składnia języka polskiego 
90 gr.
Pisownia polska z ćwiczeniami, dyktan­
dami — Zł 2.35.

** Początki gramatyki języka polskiego — 
Zł 2.50,

Benni: Gramatyka języka polskiego —- 50 gr. 
Dzierżanowska, Niewiadomska i Warnkówna? 

Gramatyka języka polskiego, podręcznik 
na kl. T. TT.. TTT. — Zł 2*

Galie: Krótką, sty listyka i— 40 gr.
Komarnlcki: Stylistyka JfttUka  Zł 3.50.
A. A/ i M. Z. Kryńscy: Gramatyka języka pol­

skiego szkolna ZA 2.70.
Łoś: Pisownia polska — Zł 1.
Niewiadomska: Pierwszy rok gramatyki 

50 gr. f
Drugi rok gramatyki 80 gr.

PSróchnicki: O ważniejszych gatunkach poezji 
I prozy « -  75 gr. 

Kzętkowśka-Paschalisowa: Nauką języka ojczy­
stego w szkole powszechnej — 50 gr/

Rygier: Główne zasady pisowni polskiej — Zł 1.
— Pierwsze zasady gramatyki języka pol­

skiego — 50 gr.
Stein i ZawiMńsld: Gramatyka języka polskie­

go — Zł 2.80.
Szober: Gramatyka polska, Zt. I. — 65 gr,

zt. n. — zł 1, zt. m. _  zf 1.10, zł
IV. — 90 gr.

«  Zasady nauczania języka polskiego —* 
Zł 2 80.

Szober, Niewiadomska, Bogucka: Nauka piso­
wni we wzorach i ćwiczeniach, Zt. I.
85 gr, B. — 70 gr; Zt. U. A. — ZA 1^0, 
B. — 90 gr; Zt. U3. A. — 90 gr, B. — 
80 gr.

Weychert-Szymanowska: Gramatyka obrazko­
wa, Cz. I. — 50 gr, Cz. II. — 70 gr, 

Wóycicki: Stylistyka i rytmika polska —.
Zł 2.90.

Z podręczników do nauki religji 
rzymsko-katolickiej i

Archutowski: Krótki zarys historji Kościoła ka­
tolickiego — Zł 2.

Baranowski Z. X. i Kowalski S. X.: Dzieje Sta­
rego Zakonu — Zl 1.80.
Zasady życia chrześcijańskiego ~  Zł 1.80. 

Bączkowski: Krótka historja Kościoła katoli­
ckiego — Zł 1.20.

Boczar: Katechizm dla HI. i IV. kl. szkól po­
wszechnych —- 8 0 gr.

«“• Dzieje biblijne, w skróceniu — ZA 1.20.
Dzieje Kościoła katolickiego  22 1.20.

Kard. Dalbor: Pismo święte. Wypasy (broszura) 
Zl 4.20, (karton) Zł 5.

Dąbrowski: Historja biblijna, Stary Zakon —̂ 
Zł 2.

—- Historja Biblijna. Nowy Zakon — Zł 2, 
Długosz: Historja Kościoła katolickiego I. —  

Zł 2.60,
Gadowski: Ilustrowany katechizm, większy —i 

ZA 3; mały — ZA 2.40.
9-4 Dzieje biblijne, w skłóceniu —• Zl 1.80. 
— Mała biblijka — Zł 1.30.
*-■ Zarys historji Kościoła katolickiego 

Zł 4.40.
Gerstman, Ratuszny: Czytania biblijne I. s-s 

Zł 2.40. >
Gerstman, Szmyd: Czytania biblijne 11 *-* 

Zł 1.80. -
Gralewski: Pan Jezus w duszy dziecka. Cz. Ł 

Zł 1-25; Cz. H. — Zł 1.25.
-są Nauczanie religji rzymsko - katolickiej 

w szkole powszechnej — 30 gr.
Ks. Dr Sieńiatyeki: Etyka kat. — Zł 4, 

Dogmatyka kat. Zł 4.
Likowski: Krótki katechizm — 60 gr. 
likowski. Dnharbe: Katechizm większy — 

Zł 1.50. s
Ks. Makłowłcz: Mały katechizm 1— 80 gr.

Nauka wiary i obyczajów — Zł 1.20. 
Naskręcki: Liturgika — 60 gr.
Pechnik: Zarys apologefyki _  Z ł 1.
Sełmster, Wołcz: Dzieje biblijne — Z! 2.60. 
Szydelski: Dzieje biblijne przed J. Chrystusem 

Zł .240.
Dzieje biblijne Nowego Przymierza 
Zł 2.50.

Szydelski i Thulie: Dzieje Objawienia Bożego
w Starym Testamencie   Zł 2.40.
Dzieje Objawienia Bożego w Nowym 
Testamencie. Cz. I. — Zł 2.10.

Tłmllie: Ministrantura   8 gr.
*»» Wskazówki metodyczne do dziejów obja­

wienia w St. Test. — 45 gr. 
e~s Wskazówki metodyczne do dziejów obja­

wienia w N. TesŁ Cz, I.   45 gT; Cz.
II. — 30 gr.

*—* Katechizm — Zł 1.50.  ̂ V
w  Uwagi metodyczne do nauki katechizmu 

80 gr.
»  Życie chrześc. w obrzędach Kościoła — 

(karton) ZA 7.20, (płótno) Zł 8,50 i 9.20, 
(skóra) Zł 15, ,

Wolcz: Mała historja biblijna * *  ZA 1.60. 
Kalinowski: Etyka —1 Zł 1.60. 

s-f Dogmatyka — ZA 2.10. « !
"w  Krótka historja święta wraz z katechiz­

mem — Zł 1.20. 
m  Wykład wiary. Cz. I. — Zł 2.40; Cz. II.

ZA 2.20; Cz. UL — Zł 2.60. v

Z podręczników do nauki 
rachunków:

KrantzT Zbiór zadań rachunkowych. Cz. L s«s' 
40 gr; Oz, H. ^  70 gr; Cz, HI. — Zł lj 
C z , IV. ^  Zl Z

Dniosfcrzański: Nauka rachunków Zł 2.60.
Oderfeldówna: Patrzę, liczę i mierzę — Zł L 
Rachunki dla szkół powszechnych. Cz. II. —.

80 gr; Oz. HI. — Zł 1; Cz. IV. — Zł 1.40, 
Rudnicka: Zbiór zadań arytmetycznych. Cz. I. 

ZA 1.10; Cz. n. — Zł 1.20; Cz. III. -h
ZA 1.50; Cz. IV. — Zł 2.

Sierziputowski: Arytmetyka. Cz. I. — Zł 1.20;
Cz. H. ZA 1.80.

SierZjputowśki i Klebnowski: Elementarz ra­
chunkowy. Cz. I. — 66 gr; Cz. H. _  
70 gr ,

Thomas: Rachunki. Cz. I. — 60 gT.; Cz. II.
Zł 1; Cz. H I Zł 1.60; Cz. IV. — Zł 2,
Zbiór zadań arytmetycznych. Cz. wstęp­
na — 80 gr.; Cz. I. — Żł. 1.25; Cz. H.
ZA 1.25; Cz. fil. _  90 gr; Cz. IV. .—
ZA 1.80; Cz. V. — ZA 1.30.

Thomas i Niemyski: Rachunki. Cz. VI. Zł 2. 
Thomas i Szwąlm: Rachunki. Cz. I. — 60 gr.;

Oz, H. 80 gr.
Stattlerówna: Początkowa nauka arytmetyki L 

40 gr; II. — 50 gr.
Grabowski: Geometrja. Cz. I. — 75 gr; Cz. II.

75 gr.; Cz. IH., program A. — Zł i. 10, 
program B. — Zł 1.10.

1 / podręczników  do nauk! przyrody:
Dyakowski: Początkowa nauka o przyrodzie 

oddz. I. i II. Zł 1.65; oddz. III. Zł 1.65.
> Historja naturalna Oz. I. Zł 2; Cz. H. 

Zł 3.20.
Ledoux: 50 lekcyj przygot. z nauk przyrodni­

czych Cz. I. Zł 1.20; Cz. H. Zł 1.25; 
Cz. in/IV Zł 1.50,

Alberti: Wiadomości z chemji Zł 1.20. 
Rostafiński: Nauka o przyrodzie Zł 3.40.

— Początki botaniki Zł 1.60.

Z  podręczników  do nauki h isto rji:
Gebertowie: Opowiadania z dziejów pOwszech. 

nych Cz. H. ZA 2.20.
Opowiadania z dziejów ojczystych Zł 2.90. 

Kisielewska: W służbie ojczyzny I. Zł 2.10;
IL Zł 2.10.

Chociszewski: Mała historja Polski Zł 1. 
Jarosz: Opowiadania z dziejów powszechnych 

I polskich Cz, I. ZA 2; Cz. H. Zł 2.40. 
Gebertowie: Z naszych dziejów Zł 3.20.

Z podręczników do nauki geograf ji:
Gayówna: Geograf ja dla szkół miejskich Zł 1.20.

Geograf ja dla szkół wiejskich ZA 1.20, 
Nałkowska: Geografia szkolna Cz. I. Zł 2; 

Oz. U. Zł 2.50; Cz. HI. Zł 2.50.
'M  Krótka geografia Cz. I. Zł 1.30; Cz. H, 

23 1.80.
Radliński: Geografia dla szkoły powszechnej 

Kurs Oddz. V, Zł 140; Cz, I. Zł 2. 
Siwak: Geografia Cz. L ZA 180; Cz. H. Zł 3, 
Nałkowska :Geografja Polski Zł 1*70.

Mapy ścienne i podręczne dla uczniów, Tablice anatomiczne Zł. 2.50; botaniczne Zł. 2 ; zoologi­
czne od Zł. 1.20; technologiczne Zł. 1.70; fonetyczne ZŁ 3; muzyczne ZŁ 7. —  Tablice do nauki 

o Polsce współczesnej Zł. 1.40; Globusy różnych wielkości.

Wszystkie podręczniki szkolne dla szkół średnich i seminarjów oraz metodyczne.
W ysyłka na prowincją odwrotni©.

m z s s & js ź is g s g s m m ,
Wydawca: za „Głos Narodu41 §półka JYydąwnicza % pgraa. odpgwiedŁ K. «■ Rodaktot uaczelay i  odptawiedz. Jan Matyasiku Drukarma ^Głosu I ;̂akowî  pod zarządem R, Ęęi.ka.


